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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Organizacya katolicyzmu 
w Austro-Węgrzech. 


Lwów 10 października. 

Gorliwe od kilku lat prace i zabiegi po- 
szczególnych biskapów, duchownych, zakon: 
n:ków i osób świeckich, czasowe zjazdy epi- 
skopata i wiece katolików wiele już dobrego 
zdziałały w Austro-Węgrzech w tych okro- 
pnych dla wiary i kościoła czasach. Ale za- 
wsze były to prace lużne. Ścisłą organizanyę 
nadaje im dopiero instrukcya kongregacy1 dia 
biskupów i zakonów z dnia 22 lipca b. r. 
którą właśnie ogłosił biskup lawancki w Ka 
ryntyi. 

Akt ten niezmiernie doniosły opiewa: 

„Aby zaprowadzonemu już w krajach 
austryackich i pismem papieskiem z duia 3 
marca 1891 do wszystkich biskupów cesar- 
stwa Austryackiego przepisanemu odbywania 
konferencyj biskupów, Jezo Świąto 
bliwość Leon XIII, z Bożej Opatrzności pa: 
pież, w swojej apostolskiej troskliwości i mi- 
łości raczył to, co w tym względzie był» w 
zwyczaju potwierdzić i zaakceptować, tudzież 
obmyśleć dalsze przepisy i rozporządzić, aby 
przez św. Kongregacyę, przełożoną nad spre= 
wami biskapów i zakonów wszystkim ordy- 
naryaszom (biskupom) w Austryi zakomuni- 
kowane zostały, co się niniejszem czyni: 

1) Co pięć lat, a wedle okoliczności lub 
w razie potrzeby także częściej zbierają się 
wszyscy arcybiskupi i biskupi cesarstwa An- 
stryaokiego we Wiedniu, dla obradowania nad 
wspólnem dobrem i nad sprawami swoich kc- 
ściołów (dyecezyj), tudzież nad rokowania- 
mi, jakieby z władzą świecką prowadzić wy 
padło. 

2) Walna konferencya biskupów wybie- 
rze siedmiu biskupów jako komitet nieustają- 
op, którzy się dwa razy do roku zbiorą także 
wu Wiedniu, dla przygotowania przedmiotów, 
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5) Uczestnikom konferencyj mają byójwę. Rzvue des deux mondes poświęciła piel- 


przedkładane przedewszystkiem następujące 
przedmioty ` pouczanie ludu chrz 'ściańskiego 
i nauki młodzieży — śsislejsze zespolenie 
trzody wiernych ze swemi pasterzami — pie- 
jęgnowanie i wzrost seminaryów, założenie 
wszechnicy katolickiej, ncwe opracowanie i 
wspólne wydanie nowego katechizmu (breve 
Piusa IX. z d. 5 psżdz. 1855), ochrona praw 
i majątku kościoła, stanowcza obrona autory- 
tetu i wolności papieża, spowodowanie wyda- 
wania czasopism i innych pism, religijna go- 
dnośó i świętość małżeństwa chrześcijańskiego, 
torytowanie  karbości u zakonnice i obojga 
kleru, świeckie «stowarzyszenia szczególnie 
korzystnie dla f.rytowania pobożności i miło- 
żci bliźniego, nieodmienne zachowywanie dni 
świąteczny h, dopilnowanie jednakowej formy 
w hturgii rzymskiej — przywrócenie wizyta- 
cyj dyecezalnych i synodów wedle przepisów 
trydentyńskich — nowe albo wydatniejsze 
przejmowanie  wszysikich stanów życiem 
ohrześojańskich troskliwość o położenie robot- 
nikówobłopó wjemigrantów, studyowanie kwes- 
tyt socyalnej duszstarownietwo wojskowe — 
świętopietrze, wspieranie misyj datki na wy- 
plenienie niewolnictwa niewolnictwa — ma- 
jące się wydawać za jednomyślną uchwałą na- 
ozęlnych pasterzy pisma lub akta dla korzy. 
ści religii i państwa — wreszcie inne tego 
rodzaju sprawy, do których należytego zała- 
twienia nie jeno pomocny, ale oraz konieczny 
jest zgodny sposób myślenia i działania do- 
świadczenia powszechnego. 

6) O wnioskach i uchwałach kongregacyi 
— przynajmniej co ważniejszych — mają 
przewodniczący ich dokładnie zawiadomić sto- 
licę apostolską, która zebranie biskupów bądźto 
sama, bądż przez swego nuucyusza na dworze 
cesarskim radą i uczynkiem wspierać za: 
mierza. 

Jego Świątobliwość jest zupełnie przeko 
nany, że wszyscy ordynaryusze austryackiego 
obszaru państwowego z całą gotowością speł- 


które pod uchwałę walnej konferencyi mają |nią te zarządzenia i życzenia, przez co też 


być oddane, tudzież dla wykonywania jej zle- 
ceń. Protokoły posiedzeń tak walnej konfe- 
rencyi jak i stałego komitetu mają podawać 
biskupom do wiadomości. 

3) Nadto zaleca się wszystkim arcybisku- 
pom i biskupom, rządzącym dyecezyą kościel- 
ną albo jakowym okręgiem państwowym, aby 
się co roku wedle prowincyi lub krajów zbie- 
rali dla zgodnego obradowania nad pilniejsze- 
mi swoich kościołów sprawami. Odpowiednią 
sposobność i miejsce na tego rodzaju dorocz- 
ne zebrania wedle prowincyj lub krajów, tua- 
dzicż kolei, w jakiej zebrania prałatów odby 
wać się mają, mogą wskazywać wjposzozegól- 
nych okręgach sesye sejmowe, w których bı- 
sknpi uczestniczyć są uprawnieni. 

4) Prawo zwoływania walnych konferen- 
oyj jakoteż zebrań umyślnych i przewodni- 
czenia w nici przysłuża temu członkowi kon- 
ferenoyi, który dostojeństwem hierarchicznem 
i latami urzędowania stoi ponad innymi, jemu 
tek wszyscy w dotyczących zebrania sprawach 
są do posłuszeństwa obowiązani. 
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około wiary i państwa arcywielkie położą 
zasługi, i konferencye ich v ydadzą owe po- 
cieszające owoce, jekie one w innych krajach 
przy Bożej pomocy szczęśliwi: wydają“. 


Katolickie interesy w Palestynie. 


Cesarz niemiecki wyrusza w środę dnia 
14 b. m, w podróż do Palestyny. Od czasu 
Fryderyka II nie było niemieckiego c sarza, 
któryby się był uda! w pielgrzymkę do ziemi 
świętej, 

Niezaprzeczoną zasługą Wihelma II jest, 
pisze krakowsai Prsegląad Powszechny — że 
wszystkich oczy znowu się zwracają na zie- 
mię, zroszoną krwią i potem Boga-człowieka 
prawie zapomniabą od czasów wojen krzy- 
owych. 

We Francyi przedewszystkiem wiado- 
mość o podróży cesarza niemieckiego wywar- 


grzymce cesarskiej obszerny artykuł. 


Aator|mi katolick.emi w Lewancie, 


św. i zajmujący się prawie wyłącznie szkoła- 
byli wszyscy 


zajmuje się nią ze stanowiska politycznego| Włochami i skutkiem tego włoski język był 


i widzi w niej mądrze obrachowany krok 
naprzód w najnowszej „ekspansywnej polity- 
ce“ Niemiec. Jak głęboko pielgrzymka cesa- 
rza poruszyła katolików francuskich, łatwo 
poznać z lista jednego z najwybitniejszych i 
najczynniejszych w życiu społecznem bisku - 
pów, kardynała Langónieux, do Ojca święte- 
go. Nie wspominając o pielgrzymce Wilhel- 
ma, kardynał z widocznem zaniepokojeniem 
błaga Ojca świętego, by dopomógł Franou- 
zom do utrzymania swego protektoratu nad 
katolikami na wschodzie, i prosi o błogosła- 
wień-two dla powstającego komitetu narodo- 
wego celem bronienia francuskiego protekto- 
rata w Ziemi świętej. Katolicy niemieccy 
wręcz odmawiają podróży cesarskiej charak- 
teru politycznego, a przecież ze swojej stro- 
ny energicznie o to się starają, by i oni w 
niej mieli godnych przedstawicieli, aby, jak 
się biskup Sohmitz wyraził, na Wschodzie 
nie sądzono, że Niemcy są tylko protestan- 
tami. 

Mając przed oczyma ostatnie wypadki 
w Chinach i cały nowy kierunek niemieocziej 
polityki na Wschodzie, zdaje nam sią, że ani 
na chwilę o politycznych celach pielgrzymki 
wątpić nie można. Stąd też nadzwyczajne 
przygotowania do podróży, stąd starania by 
cesarz niemiecki okazał się na Wschodzie w 
największym przepychu. Wilhelm II pragnie 
widocznie daó ludności w Palestynie sposo- 
bność przypatrzenia się majestatowi dworu 
niemieckiego i dlatego wylądowawszy w Kai- 
fie nie pojedzie do Jerozolimy koleją, lecz 
podąży do świętego miasta jak za dawnych 
czasów gościńcem prasz całą Samaryę i Ju- 
deę. Jua ten jeden szczegół świadczy, O co 
cesarzowi chodzi i że mądrze wszystko skie- 
rował ku osiągnięciu swego celu. 

Nie wchodzimy w zawiłą kwestyę, w ja 
kich granicach przysługuje Francyi protekto- 
rat nad wszystkiemi katolikami, także obcy- 
mi poddanymi, na moc traktatów między- 
narodowych i orzeczeń Stolicy św. Ostatnia 
międzynarodowa ugoda w tym względzie za- 


najbardziej rozszerzony. Rządowi masońskie- 
mu zabrakło jednak sił i błogosławieństwa 
Bożego do przeprowadzenia swyca zamiarów. 
Obok szkół franciszkańskich powstały szkoły 
misyonarzy różnych narodowości: „Braci szkół 
chrześcijańskich* (Francuzi), Jezuitów (Fran- 
cuzi), Lazarystów (Niemoy), które odebrały 
językowi włoskiemu panujące znaczenie. 

O katolickiej Austryi nie ma nawet co 
mówió; ona ani nie myśli współabiegać się 
z żadnem państwem o protektorat katolicki 
na Wschodzie. Mogłaby ona była daże dla 
wiary katolickiej zrobić; nieraz misyonarze, 
jak nasz Ojciec Ryłło T. J., błagali ją o opie- 
kę, ale Austrya jak wszędzie tak i na Wscho- 
dzie, ani swego ani katolickiego interesu nie 
zrozumiała, 

Z natury rzóoczy wykluczone też jest z 
protektoratu katolickiej sprawy na Wschodzie 
państwo prusko-protestanckie, jakiem de facto 
są teraz Niemcy. Rząd pruski zajmuje się 
katolikami, dopóki jemu są potrzebni do ce- 
lów politycznych, ale gdzie i jak tylko może, 
stara się wyprzeć katolickich misyonarzy 
przez protestancką propagandę. Również nie 
można liczyć na protektorat Anglii; — i tak 
pozostaje jedyna Francya, jako obronicielka 
wiary na Wschodzie. I ona wprawdzie daleko 
odbiegła od starych katolickich tradycyj, i jej 
rządy nie są katolickie, ale zawsze w duszy 
francuskiego narodu wiele katolicyzmu zo- 
stało. Panuje chwilowo we Francyi straszny 
indyferentyzm, lecz nie ma tam religii pań- 
stwowej w prostem do katolickiej religii sto- 
jącej przeciwieństwie. 

Rządy francuskie zrozumiały też ozę- 
ściowo swe zadarie ; uciskając u siebie wszyst- 
kie szkoły wyznaniowe, miały tyle roztrop- 
ności, by nie przeszkodzić ich rozwojowi na 
Wschodzie, wypędzając Jezuitów z własnego 
kraju, nie wahały się nawet wyznaczyć im 
znacznych rządowych subwencyj dla utrzy- 
mania uniwersytetu w Bayrucie. Dzięki temu, 
a jeszcze bardziej prywatnej dobroczynności 
Francuzów, szkoły katolickie dość się rozwi- 


wiera artykuł 62 traktatu berlińskiego (1878), ,nęły. W samej Ziemi św. jest ich obecnie 


omawiający prawne stosunki państw na 
Wschodzie. Zawiera on jednak dnżo nieja- 
sności, powiedziałbym sprzeczności, co się 
tyczy oznaczenia prawa Francyi, a dekret 
Propagandy z roku 1888, na który Leon XIII 
w odpowiedzi do kardynała Langónieux się 
powołuje, powiada także z niedokładnem o- 
kreśleniem, że „protektorat francuski ma być 
wszędzie, gdzie istnieje, sumiennie zachowa- 
ny.* Jakkolwiekby się jednak miała kwestya 
prawna, uważamy Francyę za przeznaczoną 
przez Opatrzność opiekunkę interesów kato- 
lickich na Wschodzie a w szczególności w 
Ziemi św. 

Przy powstaniu zjednoczonych Włoch w 
r. 1870 Włosi pokazali wielką chęć, by objąć 
protektorat nad katolikami w Palestynie. 
sprzyjała im ta okoliczność, że Franciszkanie 


dziewięć: Instytut św. Piotra w Jerozolimie 
dla wyrobienia dobrych rękodzielników, liczą- 
oy 70—80 uczniów ; 5 szkół ludowych i śre- 
dnich Braci szkelnych w Jerozolimie, Jaffie, 
Kaiffie, Nazarecie i Betlehemie z blisko 900 
uczniami wszystkich religii i narodowości ; 
instytut narcdowy św. Anny w Jerozolimie 
nader wielkiej doniosłości dla całej przyszło- 
ści tych krajów, gdyż biali Ojcowie przygo- 
towują w nim około 120 krajowców do stanu 
kapłańskiego; mała szkoła w Betlehemie; 
nąroszcie wyższa szkoła teologiczna, ciesząca 
się wielką sławą i wśród protestantów, pod 
kierownictwem 00. Dominikanów w klaszto- 
rze św. Szczepana w Jerozolimie. Oprócz te- 
go jest jeszcze 5 szkół, któremi zawiadują 
francuskie zakonnice. 


Anglicy i Amerykanie nie szczędzą ża- 


ła znaczne wrażenie, wywołała NERO GZ 0 DEO LA r A DM dka RA i, SIA a aaa „20 i AMM a imi oba-! zwani u nas Bernardynami) strzegący Ziemi|dnych ofiar pieniężnych, by zyskać grunt pod 


— Jesteś Cagliostrem jakimś — zagadnął 
po chwili. W pierwszym roku gospodarki, 
znalazłeś fundusz na pokrycie zamku, na co 
się ja przez trzydzieści lat zdobyć nie mo- 


WóRóD LAP PORPAJET Takaana mada a 


18564—187 4. 


PJWIEŚC 


WINCENTEGO Hr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy ). 


— Kochany stryja! Wszystko, co się stry- 
jowi niepodoba odrazu karció, bez polityki, 
prosto z mosta. 

Temi słowy tak rozbroił prezesa, przy- 
znając mu prawo łajania, iż tenże zawołał. 

— Ależ jestem zachwycony, zachwyco- 
ny! Nio dotąd do potępienia nie spostrzegłem 
— odparł, ale zaraz dodał. — Wyciąłeś ładne 
drzewa w parku... 

— Wyoiąłem. Chciałem jadącym od Ga- 
wronina do Starejwsi pokazać wielką wieżę, 
a ukochaną wieżę chciałem też rozweselić śli- 
cznym widokiem na Gawr>nińskie wody... 

Mówił to tak naturalnie, iż prezes w tej 
odpowiedzi, mimo krytycznego jej słuchania 
nio zarzució nie nio zarzucić nie mógł. 


jął Witołd. 

Stary Kiślarski kiwnął głową. Taki nie 
chciał| nie inaczej. Nie było co mówić. 

Dopiero po obiedzie przy czarnej kawie. 
prezes wyjął dużą cygarnicę, począstował 
Witołda i sam zapalając cygaro, rzekł. 

— Mamy dużo ze sobą do pogadańia. 

Witołd zrobił minę, któraby go przed 
każdym znawcą fizyonomii zdradziła. Nie 
miał on dobrego przeczucia ao do tego „po- 
gadania* prezesa. Wiedział on dobrze, iż 
ani gospodarka jego w Ogininie, ani konku- 
ry do panny Łukomskiej, ani odnowienie 
zamku, nie były rzeczami podobającemi się 
stryjowi. Liezyl tylko na jego nadzwyczajną 
delikatność i takt, które miały ma niepo wo- 
lıó dotykać tych oda w (ir 

Jeśli nie o tem, to o czem jednak by 
chciał mówić? 

Prezes namyśliwszy się i puściwszy z peł 
nej piersi ogromny kłąb dymu, zaczął. 

-— Z całego twego tutaj działania, które 
częścią ] Odejrzałam, a częścią o niem zasły- 
szałem, widzę, iż możliwem jest, że liczysz 
na jakąś znaczną aczną jeszcze po muie schedą..  |ozłowiek, jak ja, któremu Bóg pozwolił zo-! wtórzył — zostanie po mnie t po mnie schedą... 


położony, że z jego wieży komunikować 


nogami w Ziemi św., zakładają także wielkie 
szkoły protestanckie, a w ostatnich latach i 
protestanci niemieccy zaczęli rozwijać swą 
propagandę. Ale ni jednych ni drugich oba- 
wiać się nie potrzeba, gdyż zimna indywiduał- 
na religia protestancka, bez zewnętrznej oka- 
załości religijnej, wcale nie odpowiada chara- 
kterowi i potrzebom religijnym tamtejszego 
luda. Podróż cesarza może wywrzeć chwilowe 
wrażenie, ale religia protestancka nigdy się 
w Ziemi św. nie zakorzeni — tak twierdzą 
znawcy Wschodu. 

lnnego za to Francya na Wschodzie ma 
wroga, wroga potężnego i niebezpiecznego, 
przeciw któremu jednak nie śmie otwarcie 
występować — to Rosya. Tak, Rosya najbar- 
dziej zagraża interesom katolickim i oraż 
francuzkim w Ziemi św. i Syryi całej; przy- 
znają to sami Francuzi, trzeźwo na sprawy 
się zapatrujący; czytamy to w listach misyo- 
narzy, słyszeliśmy to niedawno temu z ust 
francuskiego misyonarza, który lata całe prze- 
był na Wschodzie. 

Trzy są główne środki, których propa- 
ganda rosyjska używa: pielgrzymki, szkoły, 
gwałt i intryga. Na wyżynie, opuszczonej la 
temu jeszcze 40, która panuje nad Jerozoli- 
mą, Rosya za zezwoleniem Turcyi wybudo- 
wała ogromne gmachy, przeznaczone dla bie- 
dnych swoich pielgrzymów, szpital, konsu- 
lat, katedrę. W Jaffie są podobne gmachy dla 
pielgrzymów, a na drodze między Jerozolimą i 
Jaffą, Rosyanie rozpoczęli budowę nowego 
klasztoru, którego wykończeniu Turcya się je- 
dnak sprzeciwia, gdyż zbyt wielkie ma podo- 
bieństwo do twierdzy, a zarazem tak wysoko 


się można z wieżami w Jerozolimie i Jaffie. 
Pielgrzymi rosyjscy wsparci przez rząd, spie- 
szą setkami do miejso świętych, budując lud 
swą wiarą i nabożeństwem i dając poznać 
krajowoom potężną, świętą Rosyę. Jeszcze 
skutecznej czynią to szkoły rosyjskie. Towa- 
rzystwo dla szkół i instytutów w Syryi i Pa- 
lestynie z główną siedzibą w Moskwie, roz- 
porządza rocznie 3—4 milionami rubli. Za 
główny punkt oparcia wybrano Nazaret, za- 
kładają tam nie zwykłe szkoły ludowe, jak to 
inne narodowości czynią, ale szkołę kzztałcą- 
cą 40 młodych Syryjczyków na nauczycieli 
ludowych. Podziwiać naprawdę trzeba i tu 
przezorność i roztropność rozyjską. Kierowni- 
kiem szkoły jest Syryjczyk, który 10 lat prze- 
pędził w Rosy: i jej całą duszą jest oddany, 
inni nauczyciele są Moskalami. Z tego zakła- 
du nauczyciele się rozchodzą po rosyjskich 
szkołach normalnych w kraju, których liczba 
dochodzi 17 1 wpajają w lud kult dla Rospi. 
Wyższe władze rosyjskie zachowują ciągłą 
styczność z nimi, a wysokie płace, wynoszące 
60— 100 fr. miesięcznie, czynią ich powolnemi 
narzędziami w rękch Moskwy. W Hems w 
Syryi szko'y ich liczą do 500 nezniów, w Tri- 
poli 300. 

Nareszcie Rosya pracuje intrygą. Patryar- 
chaty Antyochii i Jerozolimy podłegają eku- 
menicznemu patryarsze konscantynopolitań- 
skie Bu i używają rytu arabskiego. Cały niż- 


Witołda twarz pokrył palący rumieniec. |stawió po sobie znaczną fortunę, TWICE WĘTOTE ET a e ZE ACEI POWEW 00 WETTYN między was ośmiu trzykroć sto tysięcy rubli, 
Poruszył się gwałtownie ra fotelu, na którym | powinien, by komuś nadzieją tej schedy nie 


siedział i chciał mówić, ale prezes mu przer- |zaszkodził w życiu. 


wał poruszeniem ręki. 


— Nie rozumiesz mnie, widzę z twego j 
'|oburzenia, Nio nie byłoby naturalniejszego, 
jak żebyś liczył na sukcesyą po bogatym 
stryju, który cię jak rodzone dziecko, kocha... 
Nio nataralniejszego — powtórzył i zamyślił 
się. 

Po długiej pauzie podjął, obejmując cie- 
kawem ale pełnem dobroci spojrzeniem, Wi- 
tołda. 

— Tylko ja popełniłem błąd, że cię do- 
tąd nie poinformowałem o stanie mego mają- 
tku i o moich zamiarach 

— (o też stryj wygaduje — wykrzyknął 
z oburzeniem Witołd, ale Kiślarski znów go 
powstrzymał, 


— Nie sądź—mówił — bym' był harpa- 
gonem, trwożnym o chwilę rozłączenia się z 
mieniem mojem. Cziowiek zdrowo myślący 
uważa się zawsze tylko za dożywotnika swe- 
go mienia, To mienie, odkąd zacząłem szósty 
krzyżyk, uważam więcej już za wasze, niż mo- 
je.. bo tak jest rzeczywiście, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa. Ono więcej do 
was już należy, bo wy z niego możecie w 
przybliżeniu dłużej niż ja korzystać. Ale 
człowiek, jak ja, któremu Bóg pozwolił zo- 


Ja tak trachleją o cie- 
bie, bo cię ukochałem i pragnę cię teź obja- 
śnić, co z moim majątkiem postanowiłem jest 
niezmiennem i nieodwołalnem, bo postawio: 
ne na mocy długiej i mozolnej rozwagi. Ja 
nie mam prawa postąpić ina*zej, jak rozdzie- 
lió moją fortunę na ośm równych części, ma- 
jąc ośmiu równie bliskich mi synowców. 
Mnie nic nie obchodzi i nie obchodzić nie 


| może, czy który więcej lub mniej potrzebuje, 


więcej lub mniej zasługuje, bo nie mam pra- 
wa naruszyć największego społecznego, po 
prawie własności, prawa dziedziczenia — 
głos mu zadrżał i ciągnął — bo nie mam 
prawa naruszać jednego ze świętych praw 
rodzinnych. Gdybym óię jeszcze więcej mi- 
łował, niźli to ma miejsce, lub też, gdybyś 
był zbrodniarzem, tobym ci musiał zostawić 
jedną ósmą część całej mej, fortuny.. W dro- 
bnostkach tylko i na moją niekorzyść, wolno 


mi się kierować upodobaniem, czyli fantazyą. | 


czyli na głowę około ozterdziestu tysięcy. 

Urwał, więc Witold z oburzeniem w gło- 
sie zawołał. 

— Do czegóż mi to stryj mówisz? Czy, 
bym praguął stryja śmierci, jeślibym potrze- 
bował pieniędzy ? 

— Mówię ci to dlatego — podjął szybko 
prezes, byś wiedział, że ci się tak mało już 
po mnie dostanie, iżby to nie wystarczyło na 
oczyszczenie Oginina, jeślibyś ge do tego 
czasu zaszargał. A krokiem, jakim idzie:xz, 
zmierzasz prostą i najkrótszą drogą do za- 
wikłania się w najstraszniejszej sieci, krępu- 
jącej wolę, wolność, to co człowiek ma naj- 
droższego — w sieci długów. Wierzaj mi, 
najmniejszy dług, avalanche c'est une boule de 
neige, która leci z niepojętą szybkością, z s8- 
kundy aa sekundę olbrzymieje i gdy spadnie 
na dół jest taką masą, którą wtedy już ros- 
topid mogą gorące promienie słońca. 

Otóż tych gorących promieni, 
by była duża sukcesya, ci braknie. 


jakiemi 
„„ 1 zginął- 


Dla tego też miałem fantazyą oddać oi Oginin za jPJŚ, i 00 gorzej utracił ten kawal ziemi, sa- 


życia, podczas gdy inni otrzymają analogiczne 
części po mojem najdłaższem życiu. Wolno mi 
było wybrać ci tę cząstkę, którą uważałem 


imek, który już pokochałeś i co jeszcz» gorzej 


ratując go zawikłałbyś się tak w tej sieci, 


|iżbyś się za życia z niej nie wywikłał. 


za rajlepszą, ale która tyle jest warta, co 
część każdego z twych braci, Otóż trzeba ci 
wiedzieć, że kapitałów en tout, «n tout — po- 
wtórzył — zostanie po mnie do podziału 


(C. d. n.) 


stii Himalaja, Kołdry watowane i ńanelowe poleca najtaniej Mikolaj Lndwig, Lwow, plac Mayadi 1.6. 


2 
szy kler ubogi, wzgardzouy, pochodzi z ludu, 
nawet po grecku nie umie; wyższe posady 
duchowne dzierżą wyłącznie Grecy wykształ- 
ceni i bogaci. Jak Słowianie nad Dunajem, tak 
tu Arabowie nienawidzą Greków i znowu Ro- 
sya przyjmuje na siebie rolę oswobodzicielki 
Arabów od jsrzma greckiego. Jaszcze swego 
nie dopięla, bo Grecy wszystkie siły do o- 
brony wytężają, ale jej etronniotwo rośnie, 
a Grecy ustępują. Przed rokiem, w dzień ro- 
cznicy śmierci Aleksandra III, biskup greoki 


w Jerozolimie ostatnie modlitwy po rosyjsku 
odmawiał. Był to podobno pierwszy wypadek : 


tego rodzaju. 

Przeciw misyonarzom katoliokim, którzy 
w północnej Syryi tysiące nawracają do nnii 
tak, że w Tripoli powstała nowa dyecezy. 
grecko-unicka dla nowonawróconych, Rosya 
nie walvzą przemocą, prześladując i uciskajyo 


GAZETA NARODOWA z Wtorku daia 11 Października 1893. Nr. 282 


prawie całą :izbonę i pozbawiło miasto 4000, 


mieszkańców, zabitych walącemi się domami, 
ten nie może pojąć. dlaczego nie ma w Li- 
zbonie prawie zupełnie d mów niskich, przed- 
stawiających mniejsze od wielkich kamienie 
niebezpieczeństwo, w rasie powtórzenia się 
tej strasznej katastrofy żywiołowej. A jednak 


(tak jest. 


Wyszedłszy na Avenida de' Libertada, 
najpiękniejszą ulicę Lizbony, z ciągnuącemi 
się po bokach czterema rzędami drzew, mię- 
uzy kórymi 'w przerwach rozścielają się pię- 
kse, barwne «wietniki i wodotryski, a sdo- 
buą w swyw: .oczątku we wspaniały, śnieżnej 
białości powu k niepodległości, dosięgnąwszy 
końca tej zwolna ku górze wznoszącej się 
ulicy i zwróciwszy sią ku mias'n, ujrzysz, 
jak domy wysokie piętrsą się jedne nad dru- 
giewi, oisną się do siebie zamiast rozpraszać 


nawróconych wszelkiemi sposobami, jakie, się dukoła, jakby nie sobie nie robiąc z mo- 


w oboym kraju rozporządzają. 


Biedni misyo-|śliwości wznowienia się strasznego katakli- 


nargo z trwogą patrzą w przyszłość — Co|zmu, o którym przypominają wznoszące się 


będzie z katolicyzmem w Syryi i Palestynie, 


jeśli wpływ Rosyi weżmie górę? — Każdy į 


ruiny dawnej katedry. 
Nigdzie może, jak w Portugalii mə uda- 


KRONIKA. 


Lwów dniu 10 Października. 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wyjechał na ilke dni do Grzymałowa. 

Miunowania. Lwowski starszy prokura- 
tor państwa zumianował rabina dr. Samuela 
Wolfa (ruttmauna  prowizoryczym  izraelio- 
kim daszpastorzem w lwowskich zakładach 
karnych. 

Piz 'ui::ienia. Dyrekcya poczt 1 telegra 
fów przeniosła do Krakowa starszego oficyała 
pocztowego Józefa Krzoczkowskiego z ywtca, 
oficyała pocztowego Michala Gawlińskiego z 
Bochni i asystantów pocztowych Dawida Ep- 
stelna z Jarosławia, Franciszka Denenfelda z 
Tarnopola 1 Jana Witeszczaka z Gorlio. 

f%iadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. iaó. Mianowany : tymozasowym 
dziekanem horodenieckim ks. Jan Dręgiewicz, 
proboszcz z Obertyne. Odznaczony €x%pos. can. 
ks. Jan Smagowicz, proboszcz z Kut, zamia- 
nowani: ks. Mikołaj Trębicki, proboszcz z 
Podhajec i ks. Józef Pule, ekspozyt z Pacze- 
niżyce, delegatami rady szkolnej krajowej w 


katolik widząc, co świętym miejsoom BTOZI,; rzą tak kontrast między zamożnością średnio- | cdnośnych okręgach, przeniesiony: ` ks, To- 


cieszyć się : musi nowem zajęciem, która się | wziętego mieszkańca kraju, a ubóstwem rzą- 
wśród katolików francuskich budzi dla Ziemi |dgn. Podozas gdy nie spotyka się w obiegu 


św. „Sprawy katolickie w Palestynie — jak 
Ojciec św. pisze w liście do kar lynała Langė- 
nieux — źle stoją, wielkie niebezpieczeństwa 
im grożą“, stąd czujność i energiczna praca 
wszystkich katolików dla tak świętego celu 
bardzo na czasie. Podróż cesarza protestan- 
ckiego jest nowym dla niej bodźcem, alə nie 
skutków tej szumnej podróży obawiać się trze- 
ba, lecz cichej, a głęboko nurtującej pracy 
mooarstwa rosyjskiego. 


Nad Tagiem. 


Gdy wejdziesz na szozyt kopuły cioso 
wej kościoła Estrelli, panującego nad Lizbo- 
ną, gdy rzucisz okiem na to miasto rozrzuco- 
ne na siedmiu pagórksch z domami piętrzą- 
cemi się jedne nad drugiemi, gdy oko zatrzy- 
masz na zamykających z jednej strony widno 
krąg górach, a z drugiej powiedziesz je po 
olbrgymiej zatoce i bezbrzeżnym oceanie, wów- 
czas dopiero pojmujesz dlaczego stare przy- 
słowie portugalskie mówi: „Kto nie widział 
Lizbony — niə wie co piękne," 


$ a 


W tem mieście obrał sobie siedlisko pią- 
ty międzynarodowy zjazd dziennikarzy. 

W poniedziałek d. 26 września w pię 
knej sali towarzysuwa geograficznego, przero- 
bionej na sale naukowe z halli kono riowej, 
zebrali się przedstawiciele dziennikarstwa nie- 
mal całego świata cywilizowanego, na otwar- 
cie piątego zjazdu dorocznego. Otworzył zjazd 
król, przyjechawszy na tę uroczystość ze śli- 
czną swą małżonką, córką hr. Paryża, 

Po krótkiej, wyborną francuszczyzną wy- 
po wiedzianej przemowie, której główną osię 
było zdanie: „zbliżać prasę rozmaitych kra- 
jów, to znaczy — sbliżaó narody* — ogłosił 
zjazd jako otwarty. 

Po królu przemówił prezes komitetu 
związku międzynarodowego prasy Singer, dzię- 
knjąc monarszs za przyjęcie protektoratu nad 
zjazdem tegi rocznym i na tem zakończyło się 
posiedzenie dnia pierwszego. 

Trzy dni następne poświęcone były wła- 
ściwym pracom zjazdu. Omawiano spraw; 
takie jak: wykształcenia zawodowego, wła- 
sności literackiej artykułów politycznych i 
wiele innych spraw zawodowych, nie mogą- 
cych przedstawiać większego zajęcia dla szer- 
szego ogółu. Ze spraw, które doczekały się 
dotąd w pewnej mierze rzeczowego rozwiąza - 
nia, wymienię: sprawę utworzenia międzyna- 
rodowego biura korespondentów dziennikar- 
skiob, rekomendującego dziennikom odpowie- 
dnich współpracowników i sprawę zmniej- 
szenia taksy telegraficznej dla depesz dzienni- 
karskich. 


Francya i Hiszpania zawarły już odpo- 
wiednią konwencyę, rzecz więc teraz w tem, 
aby i inne państwa zechoiały ją uznaó. Zby- 
teozna mówió, jak wielka przyszłość stanę- 
laby przed dziennikarstwem otworem, giy- 
by wszystkie państwa przystąpiły do tej kon: 
wenoyi. 

Z Polaków uczestniczyli w roku bieżą- 
oym w zjeździe: Szczepański z Wiednia, 
Szozepański (syn) z Krakowa, Masłowski ze 
Lwowa, wreszcie Fryze, Lesznowski i niżej 
podpisany z Warszawy. Obrady prowadzono 
w języku francuskim i bywały chwilami bar- 
dzo ożywione, nie wykraczały jednak nigdy 
po za granice wysokiej parlamentarnośsi, 
Związek międzynarodowy prasy wyklucza 
stanowozo ze swego programu wszelkiego ro- 
dzaju kwestye polityczne, narodowościowe 
i wyznaniowe, uważając się wyłącznie z8 
stowarzyszenie o celach ściśle zawodowych. 
Jedynie takie pojęcie istoty rzeczy mogło za- 
pewnić związkowi trwałe podstawy bytu, na 
których też zdaje się stanął. Za miejsce zja- 
zdu przyszłorocznego obrano Rzym, w roku 
zaś 1900 zjazd ma się odbyć w Paryżu. Tyle 
o samym zjeśdzie. 


* 
s 


Jeżeli ktoś wie cokolwiek z historyi o 
trzęsienia ziemi, które w r. 1756 szmiotło 


|go od sali mosiężną kratę, nie wykrzykują 


innych znaków pieniężnych jak tylko papie- 
rowe i miedziane, przyczem już nawet 100 
reisów, równających się 15 kopiejkom, są po 
ważnie wyglądającym bauknotem, jednocześnie 
va keśdym kroku napotyka się ślady nietylko 
zamożności, lecz nawet zbytku. S riadczą o 
tem choóby dorożki lizbońskie, eleganckie 
faetony, powożone przez woźniców w ozy- 
stej liberyi, wygolenych starannie jak gdzie- 
indziej służący z wielkopańskiego domu. 

Inny szczegół charakterystyczny, to — 
liczba sklepów jubilerskich. 

Takiej liczby podobnych sklepów me 
napotykałem stanowczo nigdzie. Niestety, 
próżuobyś szukal tu czegoś, noszącego ory- 
ginaine, portugaiskie piętno. Wszystkie ko- 
sztowności są zwykłą tandetą artystyczną, o- 
pierającą się na banalnych wzorach paryskich. 
Nietylko kosatowności, lecz każda rzecz, 
choćby była najmniejszym drobiazgiem, nosi 
na sobie cndzoziemskie piętno. Choć tedy w 
nie.ednem oknie sklepowem widnieją wyroby 
z napisem „sztuka portugalska* nie ma nio 
w nich portugalskiego, z wyjątkiem roboty 
istotnie artystycznej, Dzbany, tace, miednice 
a kntego srebra budzą poprostu zachwyt do- 
kladnością wykonania, Gdybyś do tego dołą- 
czano jeszcze styl oryg:nalmy. 

Życie uliczne, jak sresztą w ksżdem 
mieście poładniowem, wysoce tu rozwinięte. 
W ohwilach południowego wypoczynku i 
wieczorem ulice roją się od przechodniów, 
gwarzących głośno i z żywą giestykalacyą. 
Nio podobnego do restauracyj lizbońskich w 
porze większego napływu g ści. 

Garsoni kręcą się jak opętani, skaczą do 
bufetu jakby chcieli zerwać przedzielającą 


jaż, lecz. poprostu ryczą nazwy zamówionych 
potraw, tłuką szklanki i talerze. Goście wto- 
rują im głośną rozmową, a ze wszystkiego 
razem powstaje tak piekielny hałas, że 
wszedłszy, długą chwilę masisz czekać, za- 
nim ucho do wrzawy tej przywyknie. 
Kontrast z Hiszpanią stanowi w Portu- 
galii zupełny brak postaci duchownych na 
ulicy. Dzieje się to od czasu sekularyzącyi 
zakonów i przejęcia przez państwo dóbr du- 
chownych w r. 1834. Kapłani używają na u- 
licy zwykłego sarduta Ozarnego, jeżeli je- 
dnak brak na ulicach Lizbony dachowień- 
stwa, to nie brak policyi. Zdaje się, że na 
tym punkcie przewyższa stolica Portugalii 
nawet Paryż, do którego policyantów są iz- 
bońsoy z wygląda bardzo podobni. O ile zy- 
skuje na tam bezpieczeństwo miesta, o tyle 
znów cięży poli:ya lndności, jako ozynnik 
grający tu ważną rolę w życiu politycznem 
narodu, posiadającego bodaj czy nie najlibe- 
ralniejszą w Europie konstytucyę. Na ozyn- 
nik ten narzeka szczególnie prasa tutejsza. 
I oto widzimy, jak w imię wolności oso- 
bistej policyant spogląda obojętnie, paląc pa- 
pierosa, na szarlatana, który urządziwszy sobie 
rodzaj katedry na placu przemawia wymow- 
nie do otazającej gawiedzi i wtyka jej roz- 
maite „ondowne* maści, proszki i balsamy; 
ten sam policyant będzie nieubłaganym wro- 


Jgiem owej wolności osobistej, gdy walka wy- 


borcza roznamiętni umysły, a rząd zapragnie 
odnieść zwycięstwo. 

Papieros lub cygaro w ustach, stanowi 
taką samą cechę Portugaluzyka lub Hiszpana. 

Odbywa się raut w ratuszu dla członków 
zjazdu dziennikarskiego. W sieni na dole 
wita przebywających orkiestra strażacka. Pię- 
kne schody marmurowe przybrane wspaniale 
kwiatami i roślinami egzotycznemi. Tłum go- 
ści przewija się po pięknych, choó nieco 
przyciasnych eslonach, a panowie policyanoi 
i gwardziści municypalni, trzymający straż w 
klatoe schodowej, zamienionej w palarnię, 
kręcą sobie i palą wraz ze swymi przełożo- 
nymi papierosy... 


(Kuryer Codzienny) Jan Barszczewski. 


najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą 


masz Rzeźnik z Maryampola do Kozłowa. 
Dyecezya przemyska: Ks Stenisław Beau- 

dasiewicz, czasowy deficyent, został prze- 

znaczony jako wikary do Iwonicza. 


H 


ski 1 Pagat. Na zukończeuie odbyły się wyścigi: możność, pełna zabiegów 


Marszałkiem rady powiatowej Wielickiej | 


w miejsca dr. Dziewońskiego, który złożył tę 
godność, obrany został p. Karol Czecz, poseł 
na Sejm krajowy, właściciel Bierzanowa. 


zaprowadzić jak największą możliwie ciszę 
podczas odjazdu pociągow, poleciło od wspo- 
mnianego dnia konduktorom zaniechać wszel- 
kiego wułania, a natomiast temu, kto prowa 
dzi pcorąg, dawać znać, ġo wagony już są gò? 
towe do odjazdu za pomocą znaków ręką, 
chorągiewką lub latarnią stosownie do pory 
dnia i nocy. 

Egzamin dojrzałości w terminie jesien- 
ny'a w IV gimnazyum lwowskiem, pod prze- 
wodnictwem dyrektora II gimnazyum lwow- 
skiego p. Emanuela Wolffa zdali: Jan Bau- 
mac, Jan Borzemski, Mikołaj Charzewski, Ta- 
deusz Ćwikliński, Szymou Herman, Bruno 
Hapert, Karol Kasztelewioz, Ignacy Korman, 


łowski, Jan Nowakowski, Stefan Odrzywolski, 
Leib Reich, Władysław Róg, Jan Romaszkan, 
Piotr Suchiński, Piotr Suszko, Józef Waligór- 
ski, Tadeusz Winowski, Stanisław Witkowski, 
Siefan Youuga. 

Sądy rozjemcze. Namiestnik rozesłał do 
burmisirzów wielu znaczniejszych gmin w 
kraju — a między niemi także do lwowskiej 
— zapytanie, czy uwzazane ustawą z dnia 6 
marca 1875 sądy rozjemcze zostały ustano- 
wione i czy funkcycnują. Sądy te w myśl 
rzeczonej ustawy powołane są do jednania 
stron w sporze będących o kwoty lub przed- 
mioty nie przekraczające wartości 30) złr. 
Człoków sądu wybiera rada gminna, sąd wi- 
nien w oznaczonych dniach funkcyonować 
w lokalu zwi rzchności gminy, a ugoda przed 
takim sądem zawarta ma moc egzekucyjną 
wyroku sądowego. Sądy rozjemcze pov inny 
istnieć we wszystkich gminach, liczących 
więcej mé 4000 mieszkańców, w innych zaś 
miga być utworzone za uchwałą rady gmia- 
nej. Sądy te nie weszły prawie nigdzie w na- 
szym kraju w życie, w szczególności zaś we 
Lwowie nie istnieją one wcale i trudno obe- 
ouie dociec, czy wogóle robiono kiedy jakie 
próby celem ich aktywowania. Po reskrypoie 
namiestnika powstaną niewątpliwie w bardzo 
wielu gminach, we Lwowie zaś zarządzine 
zostały na razie badania, czy sądy rozjemoze 
w uim astniały, poczem wdrożona zostanie 
akoya celem wprowadzenia ich w życie, — 
Istnienie sądów rozjemozych ulży znacznie 
sąłom w ich czynności — lndności zaś da 
szybki i tani sposób załatwiania sporów. 

Przeciw obcym poddanym. Urzędowa 
Wiener Abendpost ogłasza taki komunikat: 
„Ponieważ ozęstokroć zdarza się ża poddani 
obcych p ństw biorą udział w zgromadzeniach 
tu się oibywających, występują na nich jako 
ob'y i dają wyiaz swemu nieprzyjaźnema 
dla pańs wa usposobieniu, przeto minister- 
siwo s raw wewnętrznych ujrzało się spowo- 
dowanem wydać do władz podległych sobie 
rozporządzenie. aby względem takich osób 
postępowały z całą stanowczością w myśl $ 2 
ustępu 5 ustawy z duia 24 lipca 1871 Dz. u. 
p. ar. 8 

„To samo postępowanie ma być zastoso- 
wane przeciw oboym poddanym, choćby do- 
piero zamierzali się ndaó na zgromadzenie o 
politycznym cherakterze, jeżeli z ich dotych 
czasowego postępowania, z zachowania się i 
charakteru, ma się podstawę do obawy, że 
przez ich udział w zgromadzenia wzburzenie 
by si; wzmogło i że przez to publiczny spo- 
kój byłby naruszony.“ 

Powołany w owym komunikacie ustęp 5 
$ 2 ustawy z roku 1871 postanawia, żecudzo- 
ziemców, jeżeliby ich działalność mogła się 
stać dla państwa szkodliwą, wolno wydalać 
za grauicę i to albo z zabronieniera powrotu 
raz na zawsze, albo ra covas ograniczory. 
Rozporządzenie to, jak się zdaje, wymierzone 
jest w pierwszym rzędzie przeciw niemieckim 
pangermańskim szowinistom, którzy na zebra- 
nia w Austryi sprowadzają sobie Niemców z 
Rzeszy i przez ich mowy podniecają szowi- 
nizm narodowy, jako też preciw so yalistom 

tym podobnym radykalnym żywiołom. 


Konkurs na napisanie popularnego Ży- 
olorysu Kornela Ujejskiego. Grono Polek, 
które się zawiązało w komitet pod przewo- 
dniotwem pp. Skałkowskiej,  Dybowskiej, 
Augustynowiczowej, Ungarowej, Kasprowiczo 
wej, Koskowskiej, Jaroszyńskiej 1 innych, dla 
uczczenia pamięci Twórcy Chorału, ogłasza 
niniejszem konkurs na porularny Życiorys 
Kornela Ujejskiego. Warunki ko kursu: a) 
Dziełko ma obejmować od 2—4 arkuszy dru- 
ku. b) Język i styl powinien odpowiadać dzi- 
siejszemu poziomowi umysłowemu naszego 
ludu wiejskiego i miejskiego. ©) Rękopisy i 
koperty zapieczętowane z nazwiskiem auto- 
rów zaopatrzone w godła nadsyłać należy pod 
adresem pani Dybowskiej Heleny, 


FERD 


l. 3, d) Termin uads,łania prac do 1 stycznia 


1899 r. e) Nagroda sto koron. f) Honorarjura 
od arkusza 30 koron. g) Na sęlz:ów kon:u'- 
su uproszeni zostali pp. Marya Konopaicka, 
Chmielowski Piotr, Kasprowicz Jan. 


Wys igi eyklistów. Ostataie w tym se 
zonie wyśogi odbyły się wczorej na torze 
iwowskiego klubu cykhbstów. Punieważ po- 
goda pomimo dość późtej już jesieni, do i- 
sała należycie, przeto ua trybunach 1 parte 
rze zebrała się spura liczba ciekawej publi- 
czności, zeintrygowanej nadto afiszaii, które 
ra reguGu ulie głosiły urbi et orbi, żə na to- 
rze oyklisiów udbędzie się „Ghymkamsh*, 
podczas gdy program obiecywał wieie cieka- 
wych a równie tajemniczych rzeczy w gu- 
ście Flat running ewent Cycle riding minus 
saddle, Śwerd-Fencing eto. ete. 

Biegów odbyło się kilka, a w przerwach 
wyusjęci z cyrku na ul. Słonecznej, klowni i 
jeden akroba'a starali się usilnie, whoc aż bez 
widycziego skutku, rozweselić publiczność 
W pierwszym biegu, w którym brali udzie 
członkowie akad. klubu cyklistów zwyciężyli 
p. Jarocki, w diugim k ó p. Pieńczykowskie - 
go zostawił w tyle dwóch 
demie, w trzecim biegu na 5 okrążeń toru 
zwyciężył p. Krupski w czw*rtym biegi zwy- 
ciężyli znowu pp. Komoniewski 1 Krupski ko- 


| 


Wasyłyszyn, którego to spotkało, postanowił 
zemścić się za to. Ugościł czterech parobków 
w karczmie, p'zyczem uchwalono śmieró gu- 
miennemu. Istotnie na drugi dzień o świcie 
znalwzioi o gumiennego zamordowanego. Pa- 
robków Michała Szarana, Romana Tworyszczn- 
ka, Dmytra Wowka, Michała Wożnego i fun- 
datora wódki, który do mordu namówił, uwię- 
ziono i do sądu odstawiono. 


Wspoma.ienie pośmiertćue. Jeśli do gro- 
bu schodzą starcy, spracowani i stradzam ży- 
ue, wtedy nie możemy podnosić głosu skar- 
gi na surowość losu, ale gdy grom uderza 
nagle, niespodzianie 1 zabija Życie człowieka 
w sile wieka, wyrządzając niepewetowaną 
krzywdę rodzinie i spułeszeństwu, WÓWG»68 
staje. y przerażeni okrucieństwem losu. To 
właśiie spotkało nas w skutek śmierci $. p. 
Jana Stejsinga, profesora seminaryum n uczy- 
cielskiego sokalskiego, dla którego strata ua- 
uczyciela 1 przewodnika młodzieży, jukum 
był zmarły, niepowetowaną staje się klęską. 
Bo s. p. Jan Stejsing całą duszą oddany był 
swemu, ważnema dia kraja naszego zawodo- 
wi. Nie był suchym urzędnikiem szkolnym, 


Gyklistów nu tan-| wykonującym przepisy ze ścśłością pedanta, 


jakich możemy mieć wielu, lecz kochał zę- 
wód ssój nauczycielski, był prawdziwym o- 
piekunem młodzieży, poświęcał jej wszystkie 


nia p Pieńczykowskiego, w ostataim wresz-js.ły swoje, uczył ją czcić te ideały, którym 


cie Oom:um-h ndicapie zdystansowali swoich 
wszystkich współzawodników pp. Komoniew- 


pieszych 
Rozguiewawszy się ua swą sługę pani 
z domu n ul. Szpitainej rzuciła uu nią Uo- 


sam poświęcał żywot. Choć był z urodzenia 
nie małej siły i zdrowia, praca jednak nad 
około tworzącego 
jsię zakładu, który muł nam dać nauczycieli 
;dla biednego ludu naszego, praca w meko- 
jrzystnycu warunkach — musiałaby złamać i 


| 


Żem i zranila ją dosyć beleśaie w nogę. Zra-; najsilniejsze zdrowie. Jeszcze w stanisławow- 
$ |niouej dało pomoc towarzystwo ratunkowe ajskiem sermm'naryum nauczyciel:kiem, w którem 
t ołania kondaktorów „jazda“! ustaną | pani F. została pociągnięta do odpowiedzial-'był przez lat kilkanaście nauczycieiem, miał 


i 


Adolf Lachnit, Jan Majerski, Mikołaj Micha- | 


Długosza! 


od 1 listopada br. Ministerstwo kolei, chcąc | ności prawnej. 


Druty przewodów elektrycznych tram- 
aju elektrycznego lwowskiego przerwały sią 
w poniedziałek rano na miejscu z placou Ka- 
pituln=go do Rynku 1 wskatek tego wszyst- 
kie wozy kursające po tej linu w długim 
szeregu po obu stronach przerwy przez pół 
godziny staó musiały, póki przerwy nie usu- 
nięto. 

Wydział lekarski lwowskiego uniwersy- 
tetu komunikuje nam: 

Wydział lekarski uniwersytetu lwowskie- 
go po kilku miesięoznej poprzedniej przygo- 
towawczej pracy, oceniwszy działalność ı na- 
ukowe prace calego szeregu kandydatów, mo- 
gących wchodzić w rachubę przy obsadze:uu 
katedry położniciwa i gynekclogii, w ten spv- 
sób oświadczył się co do kandydatów: 5 ało- 
sów padło za przedstawieniem ministerstwu 
oświaty do nominacyi, prof. dra Mursa z Kra- 
kowa primo et unico loco, 2 głosy za przed- 
stawieniem prof. dra Marsa i dra Święoickie 
go z Poznania ¿x aequo primo loco, a dra 
Neugebnuera z Warszawy secundo loco; 2 glo- 
sy za przedstawieniem dra Święcickiego z 
Poznania primo et unico loco. Kandydatem za 
tem większości Wydziału od początku był 
profesor dr. Mara z Krakowa. Po powyższej 
uchwale Wydziału dr. H 
przednio zapytany przez Wydział, ośwind 
czył był listownie, że katedrę tę gotów jest 
przyjąć w razie powołania gO na nią, zmie 
nil swoje postanowienie. Jakkolwiek więk- 
szość Wydziału nabyła to przekonanie, że 
prof. dr. Marsowi ze względu na jego zasł'gi 
ua polu badania naukowego i na dotychcza- 
sową działalność profesorską, należy przy ob- 
sadzeniu katedry daó pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi kandydatami, jedzakże w 
sprawozdania do ministerstwa oświaty pod- 
niosła również pełne uznania zasługi nauko 
we dra H. Święcickiego, którego oale kcle- 
gium umie oenić i szanować, jak nieu n'ej u- 
wydatniła zasługi innych kandydatów, którzy 
w rachubę wchodzil. 

Kartel draewny powstać ma w Galicyi. 
Oto pan Schmidt, właściciel Skolego opraco- 
wał podobno statut towarzystw. narielowego, 
które ma objąć wszystkich eksporterów drze- 
wa za granicę i stara sig o pozyskanie ich do 
swego związku. Natrafiu na trudności u wielu, 
którzy nowemu temn przedsiębiorstwn pana 
Schmidta nie rokują powodzenia. 

Rusini wyborcy a żydzi. W Kołomyi od- 
było się ubiegłego tygodnia pod przewodu 
utwem posła Okuniewski+go zgromadzenie wy- 
borów, na którem obradowano w spraw:e 
opróżnionego przez ks. kanonika Gromnickie- 
go mandatu poselskiego do rady państwa. 
Uchwalono wezwać v'yborców żydowskich, 
ażeby oni odtąd szli z Kasinami „a nie z Po- 
lakami* jakoteż, by w waloo wyborczej bo- 
daj biernem stanowiskiem dopomagali ruskim 
kandydatom do zwyc:ęstwa. Zgromadzenie 
oświadczyło się przeciw kandydaturze dr. Du- 
dykiewicza, a za kandydaturą dr. Michała Do- 
rundiaka. 

Z „Sokołów“ prowincyonalnych. W nie- 
dzielę w „Sokole“ stanisławowskim wręczono 
uroczyście dyplomy członków honorowych p. 
Antoniemu Romaniewiczowi i Romanowi Chie- 
bowskiemu. Trzecim członkiem honorowym 
zamiauowany został sędzia p. Argasiński prze- 
bywający obecnie w Rawie Ruskiej. 

Również w niedzielę ks. Kuryś poświęcił 
uroczyście nowo wybudowaną drugą salę 
gimnatysozną „Sokola“ tarnopolskiego. 


Pożar. Budynek kolejowy w Hołoskawie, 
w powiecie tłumackim, spłonął doszszętnie, 
Przyczyną pożaru miały być iskry z lokomo- 
tywy. Szkoda wynosi 31.500. 

W karezmie. Smutny wypadek z arzyy 
się w piątek wieczorem w Lubavzowie. Nie- 
rżant 10 kompsaii 89 pułku Jan £ pawies, 
udał się z Hryńkiem 1 Mikołajem Pukami do 
karczmy „Na Piasku“. Po kilku wychylonych 
szklankach wszczęła się nagl mięłzy ucztą- 


Święcicki, który po- | 


jza wiele godzin tygodniowych. Prócz tegc, 
chcąc być i na innem polu użytecznym spo- 
jłoczeństwu naszemu, nieposiadującemu wcale 
| nadmiara pracowników, naseżał do rozliczaych 
towarzystw, którym siły swoje poświęca, a 
użyczając zarazem pomocy wszystkim i wszę- 
dzie — musiał sterać sobie zdrowie. Zostaw- 
szy w roku 1894 profesorem tworzącego się 
semina.yum nauczycielskiego sokalskiego, na- 
trafił na uajgorsze waruaki życia. — Wyo- 
braźmy bowiem sobie Świeżo założońy za- 
kład, mający wychowywać młodzież na przy- 
szłych nauczycieli ludu naszego, a ten za- 
kład nie mał prawie miejsca dla siebie. Se- 
minaryum nauczycielskie sokalsk e miało lo- 
kal swój nie w Sokalu, w mieście, lecz prze- 
ciwnie za szerokim, głębokim i błotnym Bu- 
giem, gdzie nie było już miasta, a tem mniej 
mieszkań d'a uczniów i nauczycieli. Wyobraź- 
my sobie tak potworne stosanki, gdzie mło- 
dzież od szkoły swej przedzielona szeroką i 
głęboką rzeką przez którą dostawać się musi 
po moście tymczasowym, prowizorycznym raz 
w raz się chwiejącym, prze który woda pły- 
nąca tu i owdzie się przelewa, albo w innych 
[dniach przymuszona dążyć ua promie, a ogę- 
'ściej na łodziach, kręcących się między pły- 
ing; krą, co chwila grożąca ich zatopieniem. 
Weźmy do tego jeszoze budynek szkolny 
y wsród błoś i moczarów, do którego idzie się 
niejako po grubi. Z tego budynka dopiero 
po trzech latąch takiej męki przeniesiono za- 
kład do miasta. Atoli tu znowu nie dostał 
żadnej odpowiedniej ubikacyi, lecz musi się 
mieścić w trzech raderach. Praca gorliwego 
nauczyciela w takich stosunkach, musiala zła- 
mać życie nawet człowieka hojnie od natury 
obdarzonego, jakim był š. p. Jan Stejsing. 
Nietylko młodzież vszystka i nauczyciele zo- 
stali śmiercią tą niespodziauą przerażeai, ale 
l całe miasto i wszyscy, co go znali w kraju, 
juczuli, jakiego to człowiera śmierć ta zabra - 
„ła społeczeństwu naszemu. Zoszedł do grobu 
w sile wieku, lecz dwudziestoletnia praca je- 
go nieprzerwana w zawodzie tak twardym a 
nader ważnym dla kraju naszeg', na polu 
wychowania młodzieży na przyszłych nauczy- 
cieli, zosianie policzoną przez Boga i ludność 
miłującą kraj swój ojczysty. 
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Turczyński. 
W Nagorzunce, wsi powiatu ozortkow= 
skiego zajęsi ozoło budowy kolei do Zalesz- 
czyk robotnicy, podochociwazy sobie onegdaj 
wszczęli koło baraków dość niebezpieczne 
|brewerye, Policyaat gminny, patrolujący obok 
ka oelaryi kierowniotwa budowy, wezwał by 
się uspukoili. Barubi jednak zamiast rozejść 
się, w niemiłosieray sposób pcozęli okładać 
*policyanta, który z trudnością tylko życie u- 
|oreczką ocali. Wezwana przez policyanta żan- 
darmerya spotkała się równie z atakiem ba- 
rabów, których ośmiu z okrzykiem: „hurra na 
| żandarmów“ rzuciło się na nich. Z zimną 
krwią, na szczęście bez rozlewu krwi, żaudar- 
|mom udało się rozjoszonych uspokoić i okuw- 
lszy wszystkich, odstawić do kryminału w 
Tarnopolu. 


Z Bukowiny. Wedle Bukowiner Nachrich- 
| ten, profesor Smal-Stocki, przewódzca młodo- 
łrusinów bakow:ńskich, świeżo ponownie wy- 
' brany dc sejmu, złożył wizytę br. Mikołajowi 
| Wassilce, który z Rumuna przerznoił się w 
i Rasina i st nął na ozele moskalofilów buko- 
iwińskich, trzymających z Rumunami; został 
iteż do sejmu wybrany. Dotychczas młodoru- 
sini bukowińsoy prowadzili z tamtejszymi 
moskal. filami wojnę na zabój, ale ostatniemi 
czasy Bukowyna (orgau p. Smal Stockiego) 
to podała artykuł przychylny dla moskalocf- 
lów, to napadła na N.emców bukowińskich, 
z ksórymi młodorusiai sojusz byli zawarli, 
Obsoaie zawarł p. Smal Stocki sojusz z br. 
M. Wassilką. Ua I jego towarzysz młodoruski 
(uarodowiacki) prof. Pihulak mają, skoro so- 
jusz z moaskalofilami zos anie w sejmie prze- 
prowadzony, przyłączyć się do Rumunów 
1 pospołu z nimi  przydusió grupę nie- 
miecką i ormiańską, aby Ruman odzyskali 


jącymi kłótnia, podczas której wyciągnął Mi-, większość w sejmie. Narodowoy bukowińscy 
kołaj Puk sierżantowi bagnet Ujmująa się poszii za przykładem narodowców miotu Ro- 
za wojakiem uderzył Hryńxo własnego stryja mańczuka, powstaje wię? „konsolidacya ru- 
Mikołaja tak silnie kołem w głowę, że spo- ska“ ua Bukowinie, podozas gdy galicyjsko- 
wodował śmierć uderzonego. Zabity liczył ruska konsolidacya już sią rozchwiewać za- 
lat 30 i zostawił młodą żonę. Epilogiem tego czyna Rusinów bukowińskich obudzili do ży- 
krwawego dramatu było to, że Hryńka Puka cia Polacy i z rąk wiadców polskich otrzy- 
odstawiono do cywilnych a sierżanta Łapawca mali oni znaczna fundusze i stanowiska.. 
do wojskowych aresztów śledczych. i Samobójstwo. Maksymilian Briiokner 23- 
Galicyjski lynch. Przed kilku dniami- poracznik, przydzielony do 9 p. p. w Prze- 
w Kujdańoach, wsi koło Zbaraża, gumienny myślu, odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
Tymon Morawski, zobaczywszy nocną po wolweru dnia 28 zm. w pomieszkanin swej 
rą puszczone na pastwisko dworskia konie matki we Wiedniu. Powodem samobóstwa mia- 
włościańskie, zajął je, poczem musiał właści- ła być nieuleczalna choroba i kara za zanied- 
ciel ich zapłacić karę 50 ot. Chłop Teofl bywanie się w obowiązkach. 


we Lwowie 
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zdy panów wczorej w drugim ich dam 
pierwszym biegu pierwsz4 przyszia He'f. Gott 
Brzozowskiego, drnya Pogoń hr.  Weidan- 
heima, a trz:ci Alarm hr. Muszyńskiego — 
totalizator za 5 zł. 8. 

W drogim biegu pierwszą była „Wio- 
sna hr. K:rytowskięgo, drugim „Licko* hr. 
Ostoi-O:taszewskicgo — totalizator zu 5 zł. 6. 

W trzecim biega p'erwszy byłu , Kerdes“ 
hr. Thurn Valsassiuy, drugim „Bohun“ Lr. Ko- 
ziebrodzkugo, trzecią „Sznoczanka* br. Cho- 
rńskiego — totalizator za 5 zł. 8. 

W czwartym biegu pierwszym był „Cham“ 
ze stada chorzelowskiego, drugą „Waienere'* | 
Brzozowskieg , trzecim „Znioz* Fibicha — to- 
talizator za 5 zł. 10 

W piątym biega trzecią przyszła „La 
Marquise* ze stada  Ostoi - Ostaszewskiego, 
pierwszym i drugim były konie oficerów Niem- 
ców — totalizator za 5 zł. 15. 


Płace nanczyce eli twologieenych zakla- 
dów dyecezzałnych normuje projek; ustawy, 
przedstawiony radzie państwa na ostatniem 
jej posiedzeniu przez rząd uustryaoki w na- 
stępujący sposób: Roczną płacę profesorów, 
mianowanych na katedry, Ustanowiono ZA %A- 
twierdzenien rządu w rzymsko k.ioliaktoh i 
grecko katolickich uyecezysinych zakładach, 
naukowych i teologicznych zakśadach nauko- 
wych centralnych w Gorycyi 1 Zadarze usta- 
nawia się na 1400 zł. oprócz tego każdemu 
profesorowi wspomnianych z kładów należy 
się dcdatek aktywalny w następnjących kwo- 
tach: w św. Poeltenie, Lincu, Trye.aie, Mar- 
burgu, Celowen, Lublanie, Gorycyi, Zadarze, 
Budziejowicach, Litomierzycach, Przemyślu i 
Tarnowie po 250 uł, — w Brxenie i Królo- 


zapowiedział swe odwiedziny. Tyrolczyk Fel- 
tsceher, prawdziwy olbrzym, grał „Lwa“ ja 
zaś byłem jego towarzyszem i poufnikiem. 
W przedostatn:ej scenie dramatu błaga Grze- 
gorz (ja) Henryka, aby nie zrywał z cesarzem 
i me sciągał nı siebie 1 dom swój nieobli- 
czonych nieszczęść. Henryk odpycha od siebie 
wier ego przyjaciela, a gdy tenże błagać nie 
przestaje i przed „Lwem* klęka, wpada w 
szał 1 siekierą zabija umiłowanego druha. Za- 
ledwie z rzedśmiertnym okrzykiem runąłem 
na ziem ę, porwał się król Jerzy, który sie- 
dział w wielkiej loży proscenjowej pierwsze- 
go piętra, na równe nogi i zawołał: „To nik- 
ozemaność! To kłumstwo| Tego żaden Welf 
nie uczynił, a najmniej Henryk Lew !* poczem 
oparty na ramieniu adjutanta, opuścił teatr. 
Publiczność osłupiała, osoby z lóż pierwsze 
go piętra wynioały się rychło za przykładem 
króle. Z trudnością zdoialiśmy dokończyć 
sztuki, A najlepsze jest to, co nastąpiło po- 
tem. Na życzenie król. Jerzego usunięto ze 
sztuki scenę morderstwa, Feltscherowi i mnie 
włożono inny djalog w usta, który do da 
wniejszego przystawał jak pięść do nosa, 
psująu najzupełurej seng zakończenia. W taj 
nowej postaci musiano powtórzyć sztukę na- 
zajutrz, a krol przyszedł znów do teatru. Gdy 
w przerobionej scenie zaczęła się szreimieraa 
ustua pomiędzy Lwem a Grzegorzem, król 
wychylił się daleko za balnstradę loży na- 
przód 1 czekał z uatężeniem uwagi Da bo, co 
po iemy; gdy zaś Lew — Feltscher, zamiast 
zabić Grzegorza, porwał maie czule w ramio- 
na i obsypał wyrazami wdzięczno ci, król za- 
wołał głośno: „Brawo, brawo!“ i dał hasło 
do oklasków, które jak orkan, zahuczały w 


dworze po 200 zł. — w Bernie 300 zł. Profa (calym teatrze. Ks, Wilhelm nie pczwolił już 
scr który Otrzymuje mieszkanie W uuturze| Nod) potew grao tej sztuki. 

dostanie tylko połowę dodatku ektywalnego,! _ Dziecinne po.ęcia. Pewna nauczycielka 
Każdy profesor wspomnianej wyżej kategoryi ludowa x Mauchesteru, miss Katarzyna Dodd, 
ma prawo do wyższej co każdych pięc ietjdrukuje ciekawe stulgum o psychologii dzie- 
płacy i to przez przeciąg całych 25 lat służ: oka. Z.dawałn ona swoim uczniom obojga płoi 
by — bez względu na to, ozy przed chwilą szereg pytań i z odpowiedzi poznawała poję- 
wejścia w życie niniejszej ustawy o”y, też po 0% dzie iune. Twierdzi Ona, że dar spostrze- 
chwili służyć zaczął ı bez względu na to czy gawczy rozwinięty jest daleko silniej u dzieci 


w wymienionych w wstępie zakładach, czy też! 
w jakiej p.ństwowej szkole średniej służy:. 
Po pierwszych i po drugich pięciu latach słu- 
żby iua prawo do wyzszej o 200 zł. płacy ro- 
cznej, a po każdem następnem pięcioieciu do | 
do płacy o 300 zł. wyższej od poprzedniej. | 

Zjazd notaryuszów. * poniedziułek 10, 
bm. pr'ed południem w Wielniu otwarte Al 
stało si dme zwyczajne walne zgromadzenie 
auatryackiego stowarzyszenia notaryuszów. 
Na porządku dziennym kilka bardzo ważuych 
s;raw ogólniejszego znaczenia, sprawozdan:e 
zwłaszcza z przedłożenia rządowego w spra- 
wie sporządzunia przez sądy dokumentów o 
nabywanie mniejszych parcel, tudzież w spra- 
wie zmiany ustawy o należytościach i zabez- 
pieczeniu taksy przenośnej od spadku. Nadto 
zjazd notaryus ów z całej Austryi zajmie sę 
doniosiemi sprawami zawodowemi, jak zbu- 
daniem wpływu nowych ustew procesowych 
na praktykę notaryalną ı przymusowem ubez- 
pieczeniem tak noraryuszy jak i funkcyona- 
rynszy ich, jak ion wdów i sieró*. 

Z okazyi uroczystego poświęcenia szkoly 
polskiej w śląskiej Biule, co nastąpi 15 b. m. 
główny zarząd „iowarzystwa Szkoły ludo- 
wej, wydał odezwę do wszystkich Polaków, w 
której powiada: „Wystawiony dla bialskiej 
szkoły polskiej budynek aczkol viek okazały 
i wygodny, już w roku przyszłym będzie za 
szczupłym. Wielki napływ nuozniów 358 w 4 
kiasach) zmusił do otwarcia oddziałów równo- 
rzędnych w 2 klasach pierwszych, czego na- 
stępstwem jest brak 2 sal szkolnych. Prócz 
tego nie jest jeszcze gotowe skrzydło, mające 
po nieśció salę gimnastyczną i rysunkową, 
bez których wzorowa szkoła (a taką być musi 


szkoła bialska) obejść się nie może. Przybli- 
żony kosztorys pawilonu bosznego dla po- 
mieszczenia sal pomienionych, wynosi około 


20.000 zł. Budowę rozpocząć musimy z nej- 
bliższą wiosną, abysmy ma 1 września roku 
przyszłego mogli być gotowi. Wzywamy tedy 
raz jeszcze: niech każdy zioży, co może i przy 
każdej sposobności na rozszerzenie budynku 
szkoły polskiej w Bale. 

Automobilio dla celów wojskowych. 
W scbotę odbyla się we Wiednin próba zasto- 
sowania automobilu do celów wojskowych, a 
to jako zaprzęgu dla armat. Próba odbyła się 
pod komenią kapitana Schmidta, Automobil 
ten ma motor benzynowy, waży 8000 kilo- 
gramów, a obciążono go ciężarem 5000 kilo- 
gramów. O g 9 rano wyruszył ten antomobil 
wioząc komisyę. skierował sę wzdłuż Wiedenki 
przez Josefstadt i daiej w gór. Przeko- 
Dano Się przytem, że na przebycie przestrzeni, 
do którego zwykły zaprzęg potrzebuje dwóch 
godzin, przy aulowubiiu zużyw godziLę. Na- 
stępnie urządzono próby wjeźdżania na górę, 
które wypadły świetnie, automobil bowiem 
mimo Łnacznego obciążenia stawał nieruchomo 
na dowolnem miejscu pochyłości. 

Jubileusz Sirnkiowiecza W Warszawie 
obshodzono w niedzielę jubileusz 25 lecia pra- 
oy lı eraskiei Heuryka S:enkiewicza, W mie- 
Bz .Buin dr. Karola Bouniego wręszono mu 
własne popiersie dłuta Piusa Welońskiego. 
Około 60 osób uczestniczyło w tym akcie. Do 
jubilata przemówu najpierw prozą p. Aleksan- 
der Kłobukow:ki, radua komitetu towarzy- 
stwa kredytowego ziem :kixz0, następnie Adam 
Pług w pięknej, wiązanej mowie podniósł 
niespożyte zasługi S.eakiewioza, J bulat do; 
glębi wzruszony, dziękował wszystkim zebra- 
nym. Uczta, przeplatana serdeczną pogadan- 
ką, przeciągnęła się późno w noo, 

Strejk na Sycyiii. Między robotnikami 
górniczymi na Sycyli: pinuje ogromne webu. | 
rzenie, gdyż właść:cie e kopalń siarki nie 
chcą płacić za swych robotników wk adek do 
kasy ohorych i ubezpieczenia na starośó ij 
grożą, że raczej zamkną swe kopalnie, aniżeli, 
zdecydują się na ponoszenie tego ciężaru. 

Trzęsienie ziemi dało się uczuć w nie 
dzielę wieczorem w Sarajawie w Bośnii. 


Dworska anegdotka. Aktor niemiecki 
Szultes opowiadu w swoich pamiętnikach świe- 
żo wydanych nastąpującą h'storyjkę: W roku 
1862 duwaliśmy w Brnnświku na urcdziny 
ks. Wilhelma dramat Franciszka Nissela „Hen- 
ryk Lew*. Książę, który urodziny swoje spę 
dzał zwyczajnie dalekc od Brunówiku, w B an- 
kenberghu, pouieważ od r. 1848 miał żal do 


swej stolicy, musiał tym razem pozostać na Sarzowi miał dr. Kaizl przedłożyć te zmia- |pomyślny. Nabyte świeżo terrytorya po- 
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wiejskich, niż miejskich. Te ostatnie nie zwra- 
cają uwagi na szczegóły, bijące w oczy tam- 
te. Na 100 małych wieśniaków, objeśniających 
różnicę pomiędzy wojskowym a cywilnym, 67 
wym eniło „czerwony surdut*. Na 100 dzieci 
miejskich 18 zaledwie spostrzegło jaskrawą 
burwę augielskich mundurów. Stosownie do 
tego, czy były wychowane na wsi ozy w mie- 
śole, dzieci pudawały różne określenia jedne- 
goi tego samego przedmiotu lub osoby, I tak 
op.: dla mieszczuchów policyant jest „gentle 
wanem pilnującym tych, którzy źle robią*, 
dla wiośniaków to „ezłowis:, który chwyta 
kłusowników, jak tylko meće“. 

Oto kilsa odpowiedzi na te dwa py 
tauia : 

— Co to jest profesor ? 

— (o to jest członek parlamentu ? 

— Profesor to człowiek, który pisze roz- 
maite historye — to czlowiek, który powiada, 
że wszystko umie i potrafi — to człowiek, 
który nie da się osznkać, bo bardzo chytry— 
to człowiek, który ma mało do roboty —- to 
człowiek, który mieszka w ładnym domu. 

— Członek parlamentu, to taki pan, któ- 
ry ohce wydawać prawa — to lord — to czło- 
wiek, który pisze prawa i pyta, czy się pudo- 


bają królowej -- to gentleman, wybierany | 


przez naród -- to człowiek, który mieszka w 
domau królowej — to człowiek, który robi pra- 
wa, a królowa, czy chce czy nie choe, musi je 
podpisywać...* 

Na wojnę ze Stanami Zjednoczonymi 
wydała Hiszpania wedle ostatnich obliczeń 
przeszło 3 miliony franków. 


| Władysław Zajączkowski, doktor filo- 
zefii, profesor szkoły politechnieznej, członek 
czynny akademii umiejętności w Krakowie, 
uacze!ny dyrektor gale. kasy oszczędności, 
człowiek dlu piepomiernej zacności charakte- 
ru powszechnie szanowany, przeżywszy lat 
6i, umarł we Lwowie po długiej i ciężkiej sła- 
bości. Obrzęd pogrzebowy na cmentarz łycza- 
kowski odbędzie się dziś w poniecziałek o 
godzinia 8 po południu z domu żałoby przy 
ul. Sykstuskiej l. 46. Spokój jego duszy, cześć 
jego pamięci | 

Z politerhniki, gmachu kasy oszczędno- 
ści, koła literackiego itd. powiewają żałobne 
flagi. 

t Helena z Jankowskich Szlachtowska, 
wdowa po śp. prezydencie miasta Krakowa, 
zmarła 8 bm. w Litwi:owie, przeżywszy lat 
61. Exportacya zwłok z Litwinowa do stacyi 
kolejowej w Potutorach odbyła się 10 bm. 
skąd zwłoki przywiezione zostały do Krako- 
wa. Wyprowadzenie zwłok z dworca kolejo- 
wego w Krakowie odbędzie mę we wtorek 
11 bm, o godz. 8 po południu, a żałobne na- 
bożeństwo w kościele OO. Reformatów odpra- 
wione zos'anie w środę d. 12 b. m. o godz. 
10 rano. 


Ograniczona klasyfikacya koni przez 
magistrat lwowski została zapowiedzianą na 
dni od 17 do 24 bw. pa placu Strzeleckim. 


Doroezny popis szkoły śpiewu „Lutni* 
naznanzono w sali Domu Nirodnego na wto- 
rek 11 bm. g. 7 wieczorem. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy urzęd 
ników gminy lwowskiej ua niedzielnem zzro 
medzeniu wybrało sobie nowy wydział do 
którego weszli pp.: prezes Ignacy Romanow- 
ski, wiueprezes Józef |Juwurski człoukowie 
wydziału: dr. Aleksauder Czołowski, Tadensz 
Danielski, Leon Dziubiński, Adem Iwanicki, 
Bolesław Kołodziejski, Józef Kropiński, Ed- 
mand Lukas, Tadevsz Michalczewski, Fug.- 
nu-a Nowicki. Jan Soleski, Kazimierz Strzel- 
b oki, Ant"ni Tarnawiecki. 


telegramy | telelonomaly 


Wiedeń 10 października. 
Hr. Thun dziś wieczorem wyjedzie 
do Budapesztu, dokąd przed nim jeszcze 
rano wyjedzie dr. Kaizl. 
Wiedeń 10 października. 


Na wyściga:h krakowskiego klubu ja- |miejson, gdyż ślepy król Jerzy V hanowerski, p 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dzia 11. Października 1898. Nr. 282. 


y. jakich w projekcie 

domaga się Austrya i żąd mie prowizo- 
ryum. Cesarz miał się zgodzić z tem za- 
patrywaniem. 


Wiedeń 10 października. 
W bieżącym tygodniu zapowiadają 
tylko dwa posiedzenia rady państwa na 
czwartek i piątek. 


Wiedeń 10 października. 
Król Aleksander serbski złożył dziś 
o godzinie 11 przed południem wizytę 
ministrowi spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowskiemu. 


Budapeszt 10 października. 
Na sobotniem posiedzeniu sejmu wę- 
gierskiego zapowiedział Banffy, iż węgier- 
ska kwota na wspólne wydatki będzie 
w ugodzie z Austryą nieco podwyższona 
Sejm odroczył się do piątku. 
Badaspeszt 10 października. 
Komisya skarbowa izby posłów sej- 
mu węgierskiego przyjęła na posiedzeniu 
dzisiejszem przedłożenie rządowe, zapro- 
wadzające przymus liczenia w walucie 
koronowej od 1 stycznia 1899. 


Tryest 10 października. 
Jak donosi tutejszy „Piccolo“ rząd 
prowadzi rokowania z parlamentarną gru- 
pą Włochów. Jednym z głównych punktów 
rokowań jest także sprawa wybudowania 


drugiej linii kolejowej między Wiedniem al 


ugody z Węgrami 


wojskowa, ale ostatecznie będzie niemi 
jako terrytoryami (a nie stanami) zarzą- 
dzać ministerstwo spraw wewnętrznych 
za mieszkańcami postępować się będzie 
pojednawczo; taryfa ełowa i administra- 
cya będa ile możności jak najmniej zmie- 
nione. Armia i fiota będa odpowiednio 
nowym ideom pomnożone. Ugody z Ka- 
nada spodziewać się można napewno; ta- 
ryfa cłowa nie dozna zmian dalszych. Na 


potrzeby państwowe będa w danym razie, 


nowe podatki zaprowadzone. 0 odstapie- 
niu od złotej waluty nie ma co nawet 
myśleć. 
Londyn 10 paśdziernika. 
Dziś ogłoszono korespondencyę dy- 
plomatyczną między Anglią i Francya w 
kwestyi górnego Nilu. Oświadczenia An- 
glii, trzymane w tonie energicznym, wyra- 
żaja przekonanie, że Faszoda należy do 
zwycięzców nad derwiszami. 
Londyn 10 października. 
Dzienniki tutejsze z zadowoleniem wi- 
tają okoliczność, iż w kwestyi Faszody 
zajął Salisbury energiczne stanowisko. 
Piszą one, że w tej sprawie może Salis- 
bury być pewnym jednomyślnego popar- 
cia całego narodu, gdyż Anglia nie może 
nie opuścić ze swych żądań. 
Aleksandrya 10 paśdziernika. 


Odpłynął stąd wezoraj okręt „Ja- 
lunga“ i powiózł na Kretę dwa bataliony 
angielskich strzelców Lancashire. 

Kalkuta 10 października. 


Tryestem. 


Frankfart 10 października. 
„Frankfurter Ztg.* donosi z Pekinu, 
że dla ochrony ambasad maja wkrótce 
wyruszyć do Pekinu także wojska fran- 


1829 t jako wolne od dżumy. Od dziesięciu dni 
cuskie i włoskie. i 


nie zdarzył się tu ani jeden wypadek tej 


Urzędownie ogłoszono miasto tutejsze |96 


Petersbarg 10 października. 
Wedle „Sybirskiej Gazety Handlowej“ 
wybuchła w Władywostoku cholera. 
Rzym 10 października. 
W sobotę na przyjęciu pielgrzymów 
francuskich odczytał monsgr. Oroy aloku- 
cyę papieską, w której Leon XIII uznaje 
ponownie protektorat Francyi nad wscho- 
dnimi katolikami. Papież wyglądał zdrowo. 
Rzym 10 października. 
Z Catanii odpłynął na Kretę batalion 
wojska włoskiego. 
Paryż 10 października, 
Senator Trarieux, znany Dreyfusow- 
czyk wystosował list do Brissona z groż- 
ba, że jeżeli natychmiast Picquart nie zo- 
stanie wypuszczony z więzienia, to on 
Sprawę tę poruszy w senacie. 
Paryż 10 października. 
Minister sprawiedliwości polecił po- 
dobno wykreślić Esterhazego z listy deko- 
rowanych legia honorową. 
Paryż 10 pażdziernłka. 


Syndykat urzędników kolejowych za- | 


chowuje się dotychczas z wielką rezerwa 
wobec strajku powszechnego, ale central- 
ny organ strajku ma nadzieję, że i ten 
syndykat przyłączy się do ruchu. Nato- 
miast urzędnicy omnibusów zapewne od- 
rzuca propozycyę przyłączenia się do 
strajku, a nmieprawdopodobną jest także 
rzeczą, aby kolejowi robotnicy wzięli 
w nim udział. Prezydent ich syndykatu 
Guerard dotychczas stanowczo przeciwny 
jest strajkowi. 

„Figaro“ donosi, że rozdawanie za- 
pomóg strajkujacym wywołało już nieza- 
dowolenie w niektórych kołach ' robotni- 
czych i to może być powodem rozdwoje- 
nia strajku przez wiele bioracych w nim 
udział. Nieządowoleni bowiem skarzą się, 
że inni strajkujaący dostają więcej od nich 
i robią ich kosztem interesy na strajku. 

Paryż 10 października. 

Z powodu strejku powiększono garni- 
zon wojskowy o 6000 ludzi. 

Paryż 10 października. 

Wczoraj wieczorem wzięło udział o- 
koło 1000 ludzi w zgromadzeniu rojalisty- 
cznem. Demonstranci udali się następnie 
przed kasyno wojskowe, śpiewając pieśni 
monarchistyczne i wznosząc okrzyki „vi- 
ve le roi! Policya kilka osób aresztowała. 

Konstantynopol 10 października. 

Sułtan przyjął wczoraj wieczorem 
chedywa na audyencyi pożegnalnej. Che- 
dyw dziś odjechał. 

Konstantynopol 10 października. 

Na notę mocarstw o wycofanie wojsk 
tureckich z Krety odpewiedziała Porta pro- 
śbą, aby dla zaznaczenia jej zwierzchni- 
ctwa nad wyspą pozwolono jej mała zało- 
gę zatrzymać w jakiemś miasteczku Krety. 
Ambasadorowie prosili rządów swoich o 
instrukeye w tej sprawie. 

Londym 10 października. 

„Morningpost* donosi z Waszyngto- 
nu, źe podawane o powstaniu Indyanów 
szczegóły są ogromnie przesadzone. Nie 
jestto powszechne powstanie, tylko prosty 
rozruch, wywołany, jak słychać, dekre- 
tem stanu Minnesotta, zabraniającym u- 
żywania alkoholu. Wysłane posiłki wo- 
jenne zdołały całkowicie uśmierzyć ten 
rozruch. 

Łondym 10 października. 

W rozmowie z waszynktońskim ko- 
respondentem „Morningpostu* oswiadczył 
Mac Kinley, że obecny stan rzeczy w 


Wedle doniesień dziennikarskich ce-|Stanach Zjednoczonych jest nadzwyczaj 


epidemii. 


Dział ekonomiczny. 


— Reforma ustawy o towarzystwach 
akcyjnych. Minister skarbu dr. Kaizi rozesłał 
kwestyo iaryusz do przełożeństw giełd, do izb 
handlowych i przemysłowych, do istniejącej 
przy ministerstwie rady dla przemysła i pro- 
dukcyi rolnej, do wydziału prawa na uniwer- 
aytetach austryackich i do tych korporacyj, 
których interesa związane są ustawodawstwem 
akcyjnem. z którego to kwestyonaryusza po- 
wziąć można wyobrażenie, do czego zmierza 
rząd przez projektowaną reformę ustaw doty- 
czących stowarzyszeń akcyjnych. Kwestyo- 
naryusz porusza cały kompleks materyalnych 
i prawnych względów, które wchodzą w grę 
w kwestyi przekształcenia ustaw o towarzy 

(stwach akcyjnych i ta okoliczność pozwala 
aj że rząd ma szozerą chęć stworzenia 
ustawodawstwa akcyjnego, wo nego od jakich- 
|kolwiek luk, i że zdrowy rozwój towarzystw 
| przemysłowych i handlowych leży mu na 
seron. 

Rząd przy ułożeniu kwestyonaryusza 
jz trojakiego punktu widzenia zapatrywał się 
na sprawy towarzystw akcyjnych. Chodzi mu 
o zastąpienie systemu koncesyi surową odpo- 
wiedzialnością założycieli i zarządu tych to- 
warzystw, O obronę praw wszystkich akcyo- 
neryuszy, tak w ich ogólnem pojęciu jako 
korporacyi, jakoteż i poszczególnych człon- 
ków jej i o ustanowienie, o ile można, naj: 
większej jawności działania towarzystw. 

Osią, około której obraca się cała pro- 
jektowana reforma ustawodawstwa akcyjnego, 
jest pytanie, czy należy rozmyślnie fałszywe 
sprawozdania z działalności towarzystw, albo 
rozmyślne zatajenie pewnych szczegółów z tej- 
że działainości, albo nieprawidłowości, wyni- 
kie z braku sumiennego nadzoru powołanych 
do tego organów, zakwalifikować jako kary- 
godne w myśl przepisów prawnych. 

Zaprawdę trudno pojąć ustawodawstwo 
akcyjne bez przepisów, nazazujących wyko- 
nywaó określone w dotyczącem ustawodaw- 
stwie obowiązki w myśl litery prawa pod za- 
grożeniem odpowiedzialności karnej w wy- 
padkach niestosowania sią do niego. Przymus 
koncesyjny i nadzór państwa, które stworzo- 
no, aby sumowolę założycieli i rad nadzor- 
czych ująć w ryzy, były właśnie pobudką i 
degodną sposobnością do wybujania tej samo- 
woli. Gdy okazywały się braki w zarządzie 
towarzystw, zwalano winę na komisyę szkon- 
trującą, która uznała rachunki za zgodne 
z rzeczywistym stane 1 kasy; w wypsdkn 
nieformalności postępowania, pytano dlaczego 
nie zapobiegł temu komisarz rządowy. W ten 
sposób państwo było zawsze kozłem ofiarnym 
za winy towarzystwa, które zostawało zawsze 
czystem i nieskazitelnem. Jak zaś z kwestyona- 
ryusza rządu łat wo poznać można, zapowiada się 
na przyszłość inny obrót rzeczy. Proceder za- 
łożenia towarzystw... akcyjnego nie będzie od- 
tąd wyłą :zną tajemnicą udzielających konce- 


ayi, lecz czę cią układów, stanowiący h pod-, 


| stawę ukonstytuowania się towarzystwa, Gdy 
zaś założenie towarzystwa będzie już faktem 
rdokonan;m, czawać potrzeba będzie nad tem, 
laby 1 funkcyonowanie jego było sumienne, 
octrauiające akcyonaryuszy przed stratą. Dla- 
tego pragnie rząd dowiedzieć się od ankiety, 
co należy ustanowić w tym kiernnkui dla tej 
potrzeby, od jakich przepisów prawnych na- 
leży uczynić zależną waloryzacyę wewnętrz- 
nego zakresu działania towarzystwa, jakimi 
środkami zapcbiegać należy spadaniu wartości 
objestów majątkowych towarzystwa, jak na- 
leży dotow.6 i jak używać rezerwy i czy ne- 
leży dla pewnych towarzystw akcyjnych za- 
prowadzić stałe szematy bilansów, zamknięć 
rachanków, konta zysków lab strat, 

To ostatnio pytanie zasługuje na szcze- 
gólniejszą uwagę. Bezwzględność, z jaką za- 
rządy towarzystw układały bilanse, stała się 
w Au:tryi poniekąd systemem, według które- 
go zbywa się akcyonaryusza raz w roku kil. 
ku ogólnemi cyframi, nie wiele sobie robiąc 
z tego, że ten akcyonaryusz z takiego spra- 
wozdania nie może żadną miarą powziąć zda- 
nia O faktycznym stanie towarzystwa. Należy 
starać się usilniej, niż dotychczas, aby jawność 
działania towarzystw akcyjnych była przepi- 


ulica Ja 


sem nienaruszalnym. W ścisłym związku z 
działalnością towarzystwa stoi ochrona praw 
mniejszości ezłonków-akcyonarynszy i poszoze- 
gólnych jednostek. Rząd pragnie dowiedzieć 
się od ekspertów, czy mniejszość może żąda6 
ustanowienia rewizorów dla szkontrowania bi- 
lansów, antecedensów założenia i funkcyono- 
wania towarzystwa, czy należy przewidzieć 
w ustawodawstwie możność zaczepiania u- 
chwały zgromadzenia jeneralnego i ozy nale- 
ży oo postanowić ze względu na prawa mniej- 
szości lub jednostek, należących do towarzy- 
stwa. Tu należą także pytania o stosunku 
akoyj pierwszeństwa i zarodowych, niemniej 
pytanie, czy wypożyczenie akcyj za wynagro- 
dzeniem łub bez wynagrodzenia w celu wy- 
konywania praw przysługujących akoyona- 
ryuszom lub w celu dochodzenia praw akcyo- 
naryusza nie nal>ży podciągnąć pod przepis 
karny o sprzedawaniu głosu. 

Taką jest mniej więcej treść kwęstyona- 
rynsza rządowego w sprawie towarzystw S- 
koyjnych. Jest to wprawdzie jeszcze niewy- 
raźny szkio nowej ustawy o towarzystwach 
akcyjnych, ale zadaniem ekspertów będzie 
szkio ten odpowiednio do celu n”upełnić lub 
niektóre jego rysy zmienić. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 10 października 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika od 
200 zł. m. k 209— do 21%- . Kolej ILiwow-Czern.-Jasska 
o 200 zł, w. a. 291-— do 294-—, Banku hi otecznego po 
00 zł. w. a. 377'— do 388-—, Banku A galie. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210:—, Akeye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 313—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4*/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 50, z 10%, prem. 110-20 
do 11090. 414%, loa w 50 lat 100*10 do 100-80. Banku 
krajowego 4/9 los w 51 lat. 10090 do 101:60. Banku 
krajowego 4'/, los, w 57 lat. 98-— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emak. 4%/, (I. emisya) 97:50 do 98:30. 4°% lo. 
n ah lat. 97:70 do 98-40. 4*/, los. w 56-latach 95°70 do 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjaego 
30/, 97:40 do 98'10. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5°/ 
10250 do —*—* Kom. banku krajowego 50/, w. a. Il, 
em. 10280 do —*—, Pożyczka krajowa 60/, w. a. 103:— 
do —— 4!/,8/, 100:50 do 101:20. 40/, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

£ Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 28-50 Losy 

miasta Stanisławowa 50— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5*61 do 571, Napoleondor 
949 do 959. Półimperyał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1720— do 1*25:—, Rubel rosyjski papierowy 1:37-20 
do 1:28:20. 100 marek niemieckich 58-60 do 59-10. 


Wiedeń d. 10 pażdziernika. (Telegram „Gaz Na.“ 
Dzisiaj o godzin. 2 mioat 10 po południa notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 35250, węg. zakład kredy 
towy 379'—, anglobanki 155—, lenderbanki 22250, kolej e 
państwowe 348-—, elbethal 2623*—, akcye tytoniowe 130-25 
alpiny 179:50, losy tureckie 58—, unionbanki 293 75 
ruble 12750, reata hiszpańska ——, 


Ważniejsze zmiany knrsów w ostatnim tygodniu 
były następujące : 


1 październ. 8 październ. 

Renta papierowa c . 10F— 101:25 
Austryacka renta koronowa . 101'15 101:50 
Renta srebrna . . 10090 101'10 
Renta złota e 120-50 120 50 
4 pre. węg. renta złota 119 95 11990 
| Weg. renta koronowa . 98-05 98:20 
Anglobsnki . 155— 155 — 
Zakład kredyt. . 353 75 353 60 
Weg. Bank kred. 879 BU 380-50 
Bank związk. . 261-50 261:— 
| Austr. węg. Bank 902.— 902— 
Unionbanki >. : . 29%— 239-35 
| Austr. zakład kred. ziemsk. . 439 50 £40— 
Landerbanki z . 222-50 222 95 
| Alpiny . „ 17465 179-15 
| Nordbany . . „ 3390— 3410 — 
| Avstr. kolei północno-zachad.. 243— 246— 
Kolej doliny Łaby . 260— 26275 
Kolej paisiw. . s . 849— 349 50 
Kolej połud. ` . 7285 T2:— 
Mark: papierowe 3 58 85 58:871/ą 


Z rynków towarowych. 


Przedruk z urzędowej „(ła 
8:35 do 8:66, żyto 675 
do 6—, jęczmień pa- 
rzepak 11:20 do 


Lwów d. 10 październ. ( 
zety lwowskiej“). Pszenica 
du T-—, ję-zmień browaray 550 
stewny 5— do 5'50, owies 5:70 do 6'—-, 


11 40, groch — — do —— wyka —*— do ——, nasienie 
Iniare —-*— do ——, nasienie konopne —— do ——, 
bób —*— do ——=, bobik —*— do —'—, hreczka 8 50 do 
9-—, koniczyna czerwona galio. 43 - de 58 —., szwadzka 
—— do ——, bima -—— do ——, anyż —*— do EH, 
vukurudza stara 5'20 do 540, nowa —.— do — —, chimie 
—'— do *—, ohmiel nowy na 56 ki. od 75— do 


120 —, spirytas gotowy 1775 do 18:50, na termina vd 
1425 do 1450, tymotka —— Waraaty — — 
do — —. 

Wiedeń d. 10 pażdziern. Na poniedziałkowy targ do 
wieziono 5349 sztuk wołów tucznych i opasowych, w tem 
— aztuk z Galicyi i Bukowiny. ; 

Płacono za galicyjskie woły 32 do 34, — 35 do 87, 


o —'— 


38 do 40 zł. za: 
szkaw, dom komisowy bydła we Wiednia 
Teodor Romaszk der" yd Are 
pszenica na wiosnę zo = 
pszenica na jesien © un 
żyto na wiosnę se a 
żyto na jesień m a 
owies na wiosnę ok 
owies na jesień h 5-75 20 
kukurudza na maj-czerwiec 4-86 4 
kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'50 6765 
Nowa kukurudza © po age =R 
Rzepak na sierpień-wrzesielj —— = 
Nadesłansa. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 
! 


Pracownia 


Sukien damskich | UbiorKÓW dziecinnych 
Kauki kroju fanenskiago 


Marya Waśniewska 


Lwów, uL Koralnieka 1. 8. 


Waselkia rlecenta sałateia jak wajpunkiwalniaj. 
Brsy samówieniach s prowincyt uprasza się o przysła- 
nie dobrze !ełącego stanika, długości przodu modniy 
€ objętość w kłęboch, — Dla azieci: wiek, obje 
to pania ś piersiach, długość od wssycia kołnierza praoaom. 


Na żądaale próbki materyj każdego resonu — franse. 


Jedna 100.000 koron a dwie po 25.000 
koron — oto są główne wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
200%, Pamiętać należy o tem, że ostatnie 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 22 
pażdziernika br. 


J. CHRISTOFA WE LWOWIE 


błonowsliich 9. 


KSIEGARNIA KATOLICK 
am WEAD. lEĘKOWOKIEG: 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


KAZANIA. 


( Uajów, Sakramencie 


przez 


ks. Bronisława Maryjańskiego. 


Cena egz. 30 centów, 
a z przesyłką o © et. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 1 ct. od wyrazu. 


| ŻEA żelazne składane po złr. 550, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 
złr. 12—, 14'—, 16 -, 18:—, 20-—. Ma- 
terace sprężynowe po złr. 12:50, poleca 
Piotr Ohrząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry). 


KONOM 28-l:tni, z ukończoną niższą 

szkołą rolnicza, z półtoraroczną pracą 

w tym zawcdzie, josznkuje pracy zaraz 

lab cd Nowego roku na ordynaryę. A. = 
t 
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Kasetki żelazne francuskie na pieniądze 
długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 em 
po zr. 80, 4—, 5*—, *-, 9—, 18:—. 
Kłódki amerykańskie 


znakomitych systemów, oraz krajowe na 
wszelkie ceny — poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki | 9. 


Do wydzierżawienia 2 folwarki 


jeden do 40Q, morgów, dom duży maro *a- 
ny, budynki dobre, do objęcia od L mar- 
ca 1899. Drugi 500 morgów ornego pola, 
200 sianożęci i łąk, staw. Budynki ob- 
szerne, murowane, do objęcia także na 


Magazyn ubrań 
M. Neumann 


Wien, I. Kitrntnerstrasse 19. 


Ubranie z Loden. . . .złr. 15*— 
Hawelok .,. . «. « » » n 39— 
Zarzutka jesienna. .. p 9— 
Paltot zimowe. . . « . „ 16— 


Podanie miary. Kata!ogi i wzory gra- 
tis i fraueo. Wysyłka tylko za pobra- 
niem, jednakże nieodpowiadające ubra- 
nia przyjmuje się napowrót. 


Udytry od zł. 6.50 


Mandoliny od złr. 720, Wioliny 
od złr. 2:50, jakoteż wszystkie ar 
tykułv muzyczna oferuje najtaniej 
E. Vondracek, Praga Stefansgasse 535 IL. 


<4_ - 
Gito ü 
na żywopłoty 2, 3 i 4-letnie po cenie 7, 
9 i 12 złr. za 1000 sztuk, tudzież 
nasiona i sadzonki lesne, drzew- 


í «zdobne pole:a najtaniei 
Leśnictwo Zassów pod Czarną 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11. 


amaste r. 


bis fl. 14:65 p. Meter und Seiden-Brocate — ab meinen eigenen Fabriken œ, Henneberg's Seiden-Fabriken 


(o. 


p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 


od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 


ka parkowe, krzewy owocowe || 


3 medale złote 


wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 


ierwsze nagrody 


|Uwieńczone nagrodami | 3 medale srebrno 


3 medale srebrne 


Wałeczki do szezelnego zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza, 3110 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to: 
cylindrów do okien cylindrów do drzwi 
biały do okna 5 et. za metr | biały do drzwi "t! i 18 ct. za m tr 
czerwono-brun. i dębowy 6 ct. za metr | czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr 


wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


przez Wys. ces, król. rząd 
wielokrotnie wypróbowane 


= 
Ochrona przeciw ę P 
od przeciągu powietrza. 


Największa OsZCŁĘ- 
dność drzewa. 


| c.ik. nadworny dostawca wałeczków 


1 B IERE E EN BIBA REGZIE 


WAM M 


PEM 


SUSI 


irice 


KE 
Ma” 10 medali zasłogi. E 


JAN TENATOWICZ| 


sowie Schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca, 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zolifrei ins Haus! 
Muster umgehend. 


Doppeltes Briefporto nash der Schweiz. 


h (K. © K. 


Hoflieferant). 


oleoa niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 


FERNI: % 


do wyniszczenia moli z za- 
rodkami w sukniach, futrach 
i meblach. 
Flakon 60 ce: tów. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudedko 30 et. 


Papier ant mclowy 


ochrania od moli futra, su- 


kanie, portyery, firanki, meble. 


Sztuka 3 et. 


6RYLONW 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, szczy- 

pawki, karalachy, prusaki itp. 
Flukou 50 et. 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia plaskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 et, 

Flakon 20 ct., 30 et. 


We twowie przy ulicy Koternika l. 3 i przy ulicy Halic- 


kiej l. 11; 


Gx 


w krakv: ie Sukiennice 1. 20; w Przemyśla 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


xXx 


Kańczuga. MŚ |wioadę. Bliższe warunki także osobiście 


na miejse'. Na listy się nie odpowiada. 
Zgłosić się można każdego czasu u wła- 
ścieieli , stacya kolei Zborów, fiakrem — 


o. p. ZAREÓW. 3143 


r.Brehmera zakład leczniczy Ruch pociagów kolejowych 


OMOCNIK gorzelniany z dwukompa- 


nijną praktyką w znaczniejszych go- . stare i nowe aprZe- 


rzelniach, poszukuje posady.  Łaskawe|Glinna. 8140 ZĘ: ja | s) A daje najtanioj dla chorych na płuca obowiązujący z dniem 1. października 1898. 
zgłoszenia pod literami: K. Ż. posta rest a | A | | Email We:ner z oddziałem dla Średnio zamożnych 3103 ; i odjazd i 
Lek S.A W, „NE... oddzi 7 Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


G drbersdorf na Sziąsku (Niemce; ). 


Lekarz prowadzący prof. Dr. Rud. Kobert. Zakład jest przez cały 
rok otwarty i odwiedzany tak w lecie jakoteż i w zimie. 


średnio-europejskiego). 
Poe'ąg przychodzi do Lwowa: 
6'45 z [ckan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 


Poleca 


cebulki hyacentowe | 


nae 


Stary Cosnac 


LTE w niemieckim i polskim 
języku zdolua poszukuje zajęcia na 
porę poobiednią. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracyi Gazety Narodowej. 


Pociąg godzina 


osobowy 


= oryginalne haarlemskie ? A Ad Wadzwy czajne sia uuśla i. n nR ; ej 4 Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
dniowych godzi- tysian, własnego, chowu gma os arag, zy AW. ma : |. "M X. <h. 3 i : 
Ui NM "hętnie lokcyi gry > ns e vie: wszej jakości opłatnie 4 En ae zi Najdawniejszy zakład leczniczy urządzony ze wszystkiemi najno-| n ia ASA ari ie 2 
na fortepianie za mierną cenę Uczeń Mi. J Jana Stachiewieza | z t a BAr kl aluiacciciei wSzemi dogodnościami. Baktoryologiczne i mikroskopijne labo-| * 8.0; z Pawocznego (Posztu) Kałusza, Chyrowa Stryja 
kulego. Adres: Łyczaków |. 39%, wiado- gl plae św. Ducha, Lwów, Teatralna 8. OE dA ARA prsy Ganebitz w tyri ratoryum. Wysylka ilostrowanych prospektów gratis i francoj , 815 z Tarropola i Brodów na dworzec główny 
LJ 


mość u pp. Śliwińskich. U Zarząd. 52 Rrakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki, 
Chyrowa przez Przemyśl 


przez 


Mezó Laborcz (Pesztu) 


Znakomite powodzenieQle- ZA || 


YACENTY, tulipany, konwalie, ma- 10:35 z Tekan (Suczawy). 
H sia bic Pie „dw zza ZKKKAKKAKKKKKKKNKKKKKKKKKE GREENA Doe TEE SE Soar o T E z iu i Z Paddy, Ludaczowa 
u ` s ` „A Ba J 7 fa 5 1:01 z Janowa 
4 Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych $ pospieez. 1:30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Chabówki ; 
OKÓJ bardzo ładny ma pierwsrem pie- SĘ Zmiana lokalu. x | jay żaka | przez fornów, kuosto« lub brzemyśl 0 TKL i Nom, Sącza 
„trze jest do wynajęcia w ao Przy | ge foer iaae ta EO ada dt eż x BE kaftanikówvv 1 spodni S | osobowy 1:40 ze Skoiogo, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
O w«+ makje O Aiaomosdtanis x % kj Pończoch, Skarpetek I Pończoszek dla dzieci oraz skład fabryczny [g | Pospiesz. 1/50 z Czecniowiee, Busaresziu, Jass, Hustatyna, Kałusza 
i j : : : s 13.1; RR " 245 z Podwołceczysk (Kijowa), Kopyczy : ee, Husiatyna, Brodów ns d 
5 kilo . kuracyj- Ś£ LWoWgki IK | latal Jastawnicz x Normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera s (_ rate Podzamó — | jii 
lodkich Winogron nych |$$ z poleca po najnińszych cenach Skład płócien i gotowej bielizny Solowy Bo) 5 podwotowzysk it. d. jak wydwj n» dworzeć główoy 
z Zie aA talisckąuate, 3 10: xir. s BARDaSZA 6 | osobowy B00 z Podwołowzysk (Ki owa, Odossy) Grzymsłowa, Kozowy, ‘Brodów na 
5 f S worzec Podząmęze P 
Lebhart Beregszasz 4 (Węgry). s przeniesiony został z ulicy Czarneckiego 1. 1 do lo- z dw ; T ą ri 5:25 z Podwołoczysk lid. jak wyżej na dworzec główn 
4 MT kania NEC Sozictski b d we Lwowie ul. Testralna 9, naprzeciw kościoła katedry. e 6:40 æ Iekan, Sucsawy, Herhamstu, 3 retu Kae PI 
E g (8 " ; (GD „ Berho p 2 ij 
= lica K la Ludwika | H I iet * DOENE WADA |. 500 ze Sokala, Belzoa i Lubaczowa 7 odwyeokioga 
Bryndza majowa żę Ulica Karola LUGWIKaA -Sz6 piętro 3¢ No — 
j 7 I oz) NAŃ SEAE M i HAKI = aż METAR k 
see poi. io" pzu Art 38 (ad magcymom Wpp: Slngorie "sl JULIAN SOLIK Aee ane" 
a aa *30] n Poawołoczysk na dworzec główn 
Dwór Łapszyn - Brzeżany * gdzie jak dotychczas x J I A N S O L. I pospieca, Slej z Krakowa (Wiednia, Berlius, Wrocławia , Warszawy) z Chabów- 
x dziela zaliczki na z przedtem Fr. Mroziński PRAA przez Tarnów, Rzassów i Przemysl; Sambora przaz 
SZKOŁA > zlo a Kyffhäuser ol u 1 z <xe Lwowie, ulica Sobieskiego sly 7 osobowy 61] z Baw Kedaia, a lob, Wrootagia)y Wieliczki, Orłowa, Roz- 
ankenhausen po Ż a ; z i . 5 owa, Madbr armabora i U. $ 
S; ki ł N sg kosztowności wszelkiego rodzaju, na papiery z poleca wszelkie zatunki pozpiasa, aai aai a PRO nr. a AR omrin Ik 
4 i ns e : p A M. La borcz ( Pesztu) przez P A 2 
ZKOła Hr ZAD | 4 wartościowe i w ogóle na przedmioty drogo- x i EU T RU MB BE osuhowy | oae z alone, (b. bi», Berlira, Wi olgwia Warszawy) Wieliczki 
Ea TN udowy Kolel . : . (M a mianowicie: Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług na)no- Lubaczo wa przez Jaros ł; Jasle, i , 
emor i za % cenne, rozmiarem swym i gatunkiem do za- x nowszych fasonów, Rotondy, Dolmaniki, Katanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, mA labora prak Brak 0 ar 
Piotr Krug polerowania 7 kó pa ah : b zebyś. 
$ d t d A . x Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkao f pospiesz. | 9:39] z Pouw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podam 
KO Eb ga CA K stawu nadające SIĘ. * pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i damskich. $ j w4b] z Ickan (Gałzesu, Jass) Suczaw,, Kimpoluagu Husiatyna, Pod. 
gzamin końcowy ważny u : M t : h iwięk kir LsOKT ELSZAKŻRO | > ‘yua, i 
i a od 3 listopada. K . . ni , | aterye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. l paokiego, wJ; i 
o gny R iee sof ŚĆ Biuro otwarte od 9—1 rano i od 3—6 po południu.  %% | OE le Stala, og. |” podwołowepak (Kijo ra, Odessy) Brodów a dvorcu giowny 
* z i ZER oscbowy Fto Ofo © Wn Lago (Pessar Ubyte sa, Borysł. wia. 
WB" SOOI Z SZZKKKKRRKKRKKKRNNNKRKKARK, oree = 
Fociąg odchodzi zo Lwowa. 
Rh <Z = 46, — i > ` "y= = = owe otworzon pospiesz. 6:60 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozo dwor à 
; z - ( : — ROR A A AA AAAA) DY A . 6 u5 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Elpo ae SUNA : 
a Wyłączenie nissä; 34.732 p SK LAD WIE D iP EN J 6'lb go Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj, brodow, Kozowy z dworoa Podz. 
SOLITER ARAN o i Znane ze znakomitej jakości l Zupełnie pewne W transporcie A 8-35 do NR BATY odj Borlinat, Ko dy Nadbrzyzia, 
życie . a aplekarza i riowa przez la w, *CZOWA s Ja h 
uwian; ona, Siek deeply, pr : s ul. Batorego 1. 4. oschowy 8'45 do Janowa prze ra a u przy: Jarosław w 
peryana tA oh Paryze Cn yalaobulas Si Fi x 8'50 do Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Ohyrowa, Jtróża 13% Tacaó 
E A, s 3 SiB de Bkolego,Mniuma, Boryatania, Chyrons o Os Tarab 
SA ji Ä 9'36 do id to c Kup,ezynce, Husiatyna, Kozowy, Grzya 
B malowa z dworca głównego 


UWAGA. 


9:53 do Pudwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzameze. 


bu! s dat. . . 
wód do licznych podrabiań, których cho: z nn e No DaD syn Adama Jakubowskiego sa; a 9:55 do Bułzea, Kawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa 
REANA BLO powinni: kuracyjne Tokajskie | Badeńskie którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od » 1055 do lckan, Sopowa, Berihoiethu, Radowiee, Suczawy 


We Lwowie w apt : 
PP. Mikolnacha, Wewiorskiega 
1 D“ Ruckera, 


12:50 do Janowa od 1 lipea do 15. września w niedziele i święta 
pospiesz, 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i drodów z dwocea główaezo 
t 2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podza nsze 
pospiesz. 240 do lekan, Podwysokięgo Kozowy, Kałusza, Husiatyaa, Kórósnezo, Se. 


łat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie 


BĘ SKLAD WĘDLIN BẸ 


otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej 
opakowane handel 3052 


mepes 


TES a e on EA í stu (Jass Buk 
AB E W CYDGYC 1 A : retu Jass. Bukareszii) 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Alberta Szkowrona wę Lwowie. przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego). r 25: do Krakowa (Wiednia, Wroeła sis, Berlina) Labacsowa przes Jaro- 
Wewiórskiego, Ruckera,  Sklepińskiego, sław, Jana przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Ľľarnów 


OŚRERERZSRZREY CERES RERZZSAY osobowy 34O vo Stryj, Skolege, Uhyrowa 


Ehrbara, Balsera i Krzyżanowskiego. 


Pracownia we własnym doma nl. Św. Marcina 1 19. 


p e ETE LTT E A ER, 5 455 Go Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 
ojew zaa TEA T EAT TRET BR ae daii En F A Nocta 
< ) OO00000000060 Q00 006000 ODOQOS0 osobowy | 415] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mex6-Laborcz (Posztu) 
|| LA ; O © Sanoka PE AEN A Krosna przez Przemyśl, Jasła 
i ran 5 'i b przez Rzeszów, Wieli¿zki 
5 5:20] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
adle: DANK AIC ÓW EQ Jako dobra i pewna lokacyę | sue rentę, aaa zast Boyen 
R ne é t é F 6:0] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroułar.ia, Berlina) dezó-La 
k } polecamy: aa ei A 
e 5 ć +56] do Tarnopola z dworca głównego 
497, listy hipoteczne H CA i z . 
Q | ' 0 700] do Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) C 
począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje > det dl ij AT 1 | 790 że Lumaszoęgo, (Munkacra, Bossa) Chyrowa, Kałasa 
0 | 50/, listy hipoteczne premiowane d aN me Tana z dworca Podzamcze 
a 40 listy Tow. kredyt. ziemskiego o Janowa i 
4 0 À $ Y G N Å T Y R A 8 0 W E A 46; listy Banku krajowogo © sm MI an aa ew RETE 
3 0 d 3 owie dzeniem i lea do ATAN e krajowego pospiesz. | 10:40] do fraka KIE, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
f . sa. pożyczkę krajową ALL00ra, Sanoka, Rymanowa, Lwonicza (przez krzemyál) Jasła, 
í zo Aata RE 8 487 obligacye propinscyjne RÓ) omal GE Bzaszów) Uhabówki, Orłowa (przeż 
GPA ? gi i wszelkie renty państwowe. osobowy |L1-0t] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Hausiatyna z dworca głó- 


*nego 
11:2.| ten sam z dworsa Podzamcze 
UWAGA : Czas środkowo-europejski różni się od cząsu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średmio-e*ropejskim == 12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego. 
None godziny od 6:10 wieczór do 559 rano odsnaczone są podkreśleniem 
licsb minutowych i objęte są tłustemi ran:kami. — Biwo swforawząni e e. k. ko- 


Papiery ve sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejszpm kursie 
dzielnym, 


KANTOR WYMIANY 


z 8-dniowom wypowiedzeniem, 


tkie zań znajdujące -* obiegu 4'/,y, Asygnaty kasowe z 90-dni A i ; lei państwowych przy ul. Trseciego Maja o Hote  Lmperial, udsiełą wyjaśnień 
poi gat majia $ isen Diy Aovenaiy kasowe t odaie mr | IG 6 K upr. gali, akopjnogo Banku hipolcznigo. S: peee ara edor se PA ae rk 


z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 
Stycznia 1890. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w sap korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łaseig Narodową, jako na źródł,, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej. 


31. 
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Lwów, dnia 
m n O00000000000 000 0000000009 


p * 


Myrekcya. 


= 6 ZeDa 


rękawicznik i bandażysta 
Lwów, Trybanalska 10. 


Szelki najlepszych systemów po najniższych cenach poleca Jakób Führer 


p E ama NA 


polecają «well specyainy SIŁACH 


9 U 
J. Friedrich (W A. bBeacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Rarbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips; Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie də dyspozycyi. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


